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PRZEDMOWA.

¥ ostatnich czasach metodyka przyrodoznaw­
stwa wysunęła na pierwszy niemal plan 

ucieczki. Są one uważane i za najlepszy 
)sób, w jaki można pokazać wzajemne sto­
łki świata zwierzęcego i roślinnego, na nich 

ownież najłatwiej można kształcić spostrzegaw­
czość uczących się; wycieczki wreszcie uczą 
zarazem poznawać ojczystą florę i faunę, a przy- 
tem dostarczają żywego materjału do pokazów 
i ćwiczeń.

Wobec tego potrzebę licznych wycieczek 
uzasadniają nie tylko teoretycy pedagogowie 
(por. np. T. M ę c z k o w s k a  i St.  R y c h t e -  
r ó w n a :  Metodyka przyrodoznawstwa, str. 44 
i nast.), ale również Ministerstwo Oświecenia 
w najnowszych programach uważa wycieczki 
przyrodnicze za niezbędne, nakazując ich od­
bywanie i przeznaczając na ten cel sporą ilość 
godzin.

Każdy nauczający przyrody winien więc 
łdbywać z młodzieżą wycieczki. Pozostaje py­
tanie — dokąd? To znaczy, dokąd iść, czy je­
chać, aby: 1) zużyć jak najmniej czasu, 2) zna­
leźć teren, na którym wolno robić wszelkie 
przyrodnicze poszukiwania, 3) zdobyć to, co

{
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nie. Nie^znając fprac analogicznych (bodajże 
żadne z miast Europy nie posiada przewodni­
ka zoologicznego po swych okolicach), zmusze­
ni jesteśmy traktować nasz przewodnik, jako 
próbę, uczynioną w tym kierunku.

Przewodnik składa się z dwóch części: 
pierwsza zawiera opis 65 punktów w Warszawie 
i jej okolicach, rozumie się, tylko ze względu 
na ich faunę; druga obejmuje „materjały” czyli 
wykaz zwierząt, które albo występują niezwykle 
licznie w pewnych miejscowościach, albo z in­
nych względów zasługują na uwagę. Obie części 
przewodnika wymagają niejakich wyjaśnień. 
Podajemy tylko te punkty, które stanowią zna­
ne nam dobrze tereny. Nie ulega wątpliwości, 
że i w okolicach miasta i w samem mieście 
nawet są jeszcze ogrody, stawki, rowy i t. p. 
nie opisane przez nas. Znajdą się między 
niemi i nieznane nam wcale; ale przedewszyst- 
kiem postanowiliśmy wyłączyć ze spisu takie 
miejscowości, które znamy tylko z jakiejś raz 
czy dwa odbytej wycieczki — wiemy bowiem 
dobrze, że zwłaszcza w mieście i tuż pod mia­
stem stosunki często szybko się zmieniają, tak 
dalece, że nawet to, co było wczoraj stawem.* 
za rok może już być całkiem zasypane.

Przy wyborze miejscowości kierowaliśmy się 
ważnym względem, jakim jest łatwość loko­
mocji; to też nie podajemy terenów zbyt dale­
kich, a przedewszystkiem leżących wzdłuż linji 
kolei, jak np. Milanówek, Urle, Nowy Dwór, 
wiadomo bowiem, że wycieczki koleją są w dzi­
siejszych warunkach niezmiernie utrudnione. 
Opisując daną miejscowość, podajemy albo odle­
głość od Warszawy, albo czas zużywany na drogę; 
nie podajemy zaś czasu potrzebnego na wyciecz­
k ą  gdyż tego absolutnie niepodobna określić.
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Ponieważ najlepszy sposób informowania, 
załączenie dobrej mapy jest ze względów wy­
dawniczych niewykonalne, przeto polecamy tyl­
ko dwie mapy; są to: 1) szczegółowa mapa oko­
lic Warszawy, w skali 1: 200000 i 2) plan mia­
sta st. Warszawy, wydany przez Magistrat 
w r. 1919, w skali 1: 25000; zaznaczamy jednak, 
że i te dwie, podobno najlepsze, często nie od­
powiadają naszym potrzebom i np. na mapie 
Warszawy brak wielu zbiorników wodnych, 
o których mowa w przewodniku.

Pisząc nasz przewodnik, mieliśmy przede- 
wszystkiem na względzie uczącego przyrody 
w szkole średniej czy powszechnej, który mu­
si prowadzić wycieczki szkolne. Chcieliśmy 
jednak dostarczyć również informacyj i młode­
mu przyrodnikowi, pragnącemu poznać faunę 
okolic miasta, i przyrodnikowi badaczowi, który 
poszukiwać będzie specjalnych materjałów do 
studjów naukowych.

Dla nauczyciela, który z młodszemi dzie­
ćmi będzie chciał odbyć krótką wycieczkę, po­
dajemy informacje o parkach miejskich, gdzie 
przeważnie tylko na obserwacji trzeba poprze­
stać, wszakże dzieciom można pokazać i tu 
wiele ciekawych i ważnych dla nich zwierząt.

Opisując tereny dogodniejsze na wycieczkę 
ze starszą młodzieżą, t. j. takie, gdzie można 
swobodnie zbierać, w kilku przypadkach (Drew- 
nica, Czarna Struga, Wilanów, Bielany) postano­
wiliśmy potraktować je bardziej obszernie i wy­
czerpująco. Uczyniliśmy to nie dlatego, żeby 
tylko tam żyły odnotowane gatunki, a brakło ich 
całkiem gdzie indziej, ale dlatego, aby na tych 
terenach, najlepiej każdemu znanych, wykazać 
bogactwo naszej fauny. Jest ono bardzo często 
niewyzyskane przez prowadzących wycieczki.
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Jakże często się zdarza, że ilość i jakość zebra­
nego na wycieczce materjału są nieproporcjo­
nalnie małe w stosunku do tego, co można było 
znaleźć. To też w kilku przypadkach, gdy 
chodzi o zwierzęta mniej popularne, jak np. 
wije, pająki, podajemy i pewne wskazówki me­
todyczne, dotyczące zbierania, gdyż, jak wia­
domo, powodzenie poszukiwań zależy w zna­
cznym stopniu od umiejętności ich dokony­
wania.

Opisując niektóre punkty dokładniej, zwra­
caliśmy jednak przede wszy stkiem uwagę na ta 
formy zwierzęce, które można łatwo zebrać, albo 
obserwować. Rozumieliśmy, że dawanie kom­
pletniejszych spisów nawet tam, gdzie są od­
powiednie dane, mijałoby się z celem, i nie­
potrzebnie przekraczało ramy tej książki. Brak 
literatury specjalnej, na której możnaby sią 
było oprzeć, w tych przypadkach, gdzie własne 
wiadomości uznaliśmy za niewystarczające, zmu­
sił nas do pominięcia niemal całkowitego pew­
nych grup zwierzęcych, np. pająków. Niech to 
będzie przypomnieniem dla każdego przyrodni­
ka, jak wiele jeszcze trzeba zrobić, by okolice 
naszego miasta przestały być „terra ignota”.

O ile w pierwszej części książki, w opisach 
miejscowości, mieliśmy przedewszystkiem na 
uwadze potrzeby dydaktyki, o tyle w drugiej, 
w materjałach, umieszczamy informacje, bardziej 
specjalne. Może przydadzą się one zbieraczo­
wi, może też skorzysta z nich ktoś dla badań 
laboratoryjnych. Mająo na względzie takie po­
trzeby, podajemy w materjałach zarówno pewne 
formy wogóle, albo tylko pod Warszawą rzad­
kie, jak też i te gatunki, które, żyjąc w zasadzie 
wszędzie, w niektórych miejscowościach poja­
wiają się gromadnie. Brak w Warszawie han­
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dlów przyrodniczych, brak zupełny wyspecja­
lizowanych woźnych szkolnych, czy uniwersy­
teckich, w kierunlai dostarczania okazów zoolo­
gicznych sprawia, iż w Warszawie każdy zo­
olog musi tylko liczyć na siebie.

W zakończeniu pragniemy najserdeczniej po­
dziękować wszystkim kolegom, którzy łaskawie 
udzielili nam wielu cennych informacyj.

Warszawa, styczeń 1921 r.

i)
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W S T Ę P .

Okolice Warszawy są pod względem geogra­
ficznym częścią Mazowsza, które leży w pasie 
Wielkich Dolin. Stanowią one rozległą równi­
nę, bardzo mało urozmaiconą pod względem bu­
dowy powierzchni. {Równinę tę pokrywają utwo­
ry lodowcowe (gliny morenowe i piaski fluwio- 
glacjalne). Dopiero głębiej znajdziemy pstre 
iły trzeciorzędowe, zrzadka odsłonięte, np. w wy­
sokim brzegu Wisły pod Bielanami. Okolice 
naszego miasta charakteryzują bardzo liczne 
torfowiska i wydmy piaszczyste, rozrzucone 
wśród ornych pól o niezbyt urodzajnej glebie. 
Lasów dużo, przeważnie sosnowych; jest to zu­
pełnie zrozumiałe; na piaskach bowiem tylko 
sosna może się dobrze rozwijać, nic więc dziw­
nego, że las sosnowy, młody i starszy, jest tak 
przeważającym pod Warszawą, iż łatwo wyliczyć 
można, nieznaczne zresztą, inne lasy, np. dę­
bowy na Bielanach. Udział drzew liściastych 
w szacie roślinnej sprowadza się do tego, że 
stanowią one tylko nieznaczną domieszkę lasu 
sosnoAvego. Jeżeli zaś tworzą samoistne sku­

10
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pienia, to są to przeważnie niewielkie gaje, 
często sadzone, albo olszyny na niższych grun­
tach, gdzieś nad rzekami.

Pod względem hydrograficznym dominuje 
oczywiście Wisła, tworzy ona liczne łachy (Wi­
lanów, Jabłonna, Praga). Prócz Wisły mamy 
kilka drobnych jej dopływów lewych (Jezior­
ka, Liwka), z prawych — Świder, gdyż już od­
dalona o kilkanaście kilometrów od Warsza­
wy Czarna Struga wpada do Bugu. Wody 
stojące mają przeważnie charakter sztucznych 
zbiorników. Będą to albo doły po wybranej 
glinie (liczne „glinianki”), albo też takie same 
doły po torfie (np. Drewnica). W bezpośre- 
dniem sąsiedztwie miasta nie bez znaczenia są 
jeszcze fosy otaczające byłe forty; fosy te są 
przeważnie wypełnione wodą.

Oto jest teren, na jakim żyje świat zwierzę* 
cy w okolicach naszego miasta. Świat ten, choć 
na pozór mało urozmaicony, w gruncie rzeczy 
pozwala jednak wyróżnić kilka typów zbioro­
wisk. Więc przedewszystkiem zbiorowiska wo­
dne: Wisła i jej łachy. Te ostatnie stanowią 
najbogatsze może skupienia zwierząt. Dalej— 
małe rzeczki, posiadające swoistą faunę, i wo­
dną i nadwodną, na bujnej zwykle roślinności. 
Wreszcie stawy i stawki. Drugim typem będą 
lasy sosnowe, przeważnie młode, o rozległych 
polanach, bądź piaszczystych, bądź porosłych 
wrzosem. Same lasy mają zwykle mało pod­
szycia, stąd pod względem faunistycznym są

U
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zazwyczaj dość ubogie. Jako trzeci typ można 
wyróżnić piaski i wydmy. Wreszcie ostatnim 
będą wspomniane lasy liściaste, w miejscach 
niskich, wilgotnych, gdzie często woda stoi dłu­
go. Rosną tam wilgotne mchy, gniją opadłe 
z drzew liście, dając schronisko swoistym ga­
tunkom zwierzęcym. Tak pospolite w wielu 
okolicach naszego kraju wielkie łąki pod War­
szawą należą do rzadkości. Nad rzekami tylko, 
gdzie są niewielkie łąki, trzeba szukać właści­
wej dla nich fauny.

W tych kilku słowach możnaby ogólnie 
określić charakter terenu, z jakim ma do czy­
nienia zoolog, który go zaczyna poznawać. 
A jednak mimo pozorną jednostajność, fauna 
okolic stolicy jest i bogata i różnorodna.

12
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O P I S  M I E J S C O W O Ś C I

A.  W Y C I E C Z K I  P I E S Z E .

I. MIASTO.

1. Łazienki. Teren dość bogaty, zbierani® 
jednak uniemożliwione z powodu odnośnych 
przepisów, dlatego też wycieczek szkolnych u- 
rządzać nie można. Ze względu jednak na to, 
że zimą trudno z dziećmi wybrać się za miasto, 
warto tu, jak sądzimy, przyprowadzić młodsze 
klasy, by pokazać niektóre ptaki, jak: k o w a ­
l i k i ,  s i k o r y ,  m y s i  k r ó l i k  i. W obrębie 
miasta jest to jedyny punkt, gdzie stale żyją 
w i e w i ó r k i ;  widywano je również w ogrodach 
Botanicznym i Saskim (tu zapewne puszczone).

Na wiosnę można łatwo nauczyć poznawać 
ptaki po śpiewie, jak np. w i l g ę ,  z i ę b y ,  
a zwłaszcza s ł o w i k a ,  który na tak zw. Sy- 
berji (część południowo-zachodnia) jest liczny 
i można go podpatrzeć śpiewającego nawet 
w godzinach rannych; wieczorem daje się sły­
szeć zawsze. W zimie dość często stadka g i-  
ló w  (Pyrrhula vulgaris Bp.). Z płazów są tu: 
ż a b a  w o d n a  (Rana esculenta L.) pospolita 
i ż a b a  b r u n a t n a  (R. temporaria L.).

13
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Przyrodnik, który się nie obawia pewnego 
ryzyka niekoniecznie miłej pogawędki z dozor­
cą parku, może tu bardzo łatwo znaleźć sporo 
ciekawych gatunków i to nawet w obfitości, 
tak np. w stawach tamtejszych, zarybionych, 
licznie żyją s k ó j k i ,  s z c z e ż u j e ,  Sphaerium 
corneum L., ze ślimaków ż y w o r ó d k a  (Palu- 
dina vivipara L a m. =  Vivipara contecta Mili.) 
i B ythinia  tentaculata L. W rowach, w pobliżu 
tych stawów dość dużo jest p ł y w a k a  ż ó ł t o -  
b r z e ż k a ,  tam też bardzo łatwo można zna­
leźć c i e r n i k i, w strumyku i w stawach są 
ponadto g ą b k i  (Spongilla lacusiris L.) i m s z y- 
w i o ł y (Bryozoa), tam również są o ś l i c z k i ,  
liczne c h r ó ś c i k i ,  j ę t k i ,  z p i j a w e k  po­
spolitą jest Glepsine i Piscicola geometra L., tu 
też znajdujemy takie gatunki, jak Gordius, Argu- 
lus foliaceus L., z p i e r w o t n i a k ó w  :Euglena. 
Poza tern ogromnie opłacają się połowy ento­
mologiczne, te nie są nawet połączone z ża- 
dnem ryzykiem; mając trochę wolnego czasu, 
zawsze warto iść do Łazienek, na murach bo­
wiem Pomarańczami oraz na barjerach przy 
drogach dużo jest owadów, przeważnie chrząsz­
czy, między niemi znajduje się czasem bardzo 
rzadkie nawet formy. Niezłe rezultaty dają rów­
nież poszukiwania pod gruzem przy murach; 
liczne w i j e ,  s t o n o g i ,  s z c z y p a w k o w a t e ,  
k u s a k i są ich rezultatem; pod pomnikiem 
Sobieskiego znajdowaliśmy p r z e k o p n i c e  
(Lepidurus).

14
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2. Ogród Botaniczny. Fauna bardzo biedna 
mimo niezmiernie różnorodnej roślinności i ma­
sy kwiatów; nawet owadów jest tu bardzo nie­
wiele, z wyjątkiem może muchówek i błonko­
skrzydłych. Z tych wymienimy: Anthophora, No­
mada, Bombus, Andrena. O ogrodzie tj^m wspo­
minamy ze względu na to, że między zagonka- 
mi jest tu pospolita m y s z  p o l n a  (Mus agra- 
rius P a l  1.). W basenach w znacznej ilości 
znaleźć można larwy t r a s z k i  m n i e j s z e j  
Molge vulgaris L. (taeniata Sc hne i d . )  i k u m k i  
(Bombinaior igneus Laur . )  oraz z a t o c z k i  
i b ł o t n i a r k i .  W basenach, zarosłych wrze- 
cznikiem -pływającym (Potamogeton natans L.) 
i Limnanthemum nymphaeoides H o f f m. et L i n k., 
żyje w domku, wykrajanym z liści tych roślin, 
larwa motyla Nymphula stratiotata L. Prócz 
tego znaleźć można larwy p ł y w a k ó w ,  w a ­
ż e k ,  Corethra, chrząszcze Bonacia, p l u s k ­
w i a k i ,  j ę t k i ,  o ś l i c z k i ,  w y p ł a w k i ,  
p i j a w k i ,  Tubifex tubifex Mul l ,  ze skąpo- 
szczetów, w o d o p ó j k i ,  h y d r y  i t .  d. W ogro­
dzie r o p u c h a  s z a r a  Bufo vulgaris L a u r .

3. Agrykola. Tern się różni od innych parków 
miejskich, że wolno tu wchodzić na trawniki, 
nie bronią też zbierać siatką na krzewach. Po­
łów, aczkolwiek nie będzie zbyt obfity, to je­
dnak można tu znaleźć dość dużo ciekawych ga­
tunków, takim właśnie jest m a r s z c z e ń  (Proc­
rustes coriaceus L.), największa nasza szczypa- 
wka, na wiosnę zaś wielką ilość trzmieli.
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4. Park-Ujazdowski. Zasługuje na uwagę je­
dynie tylko z tego względu, że tu pod mostem 
na stawie żyje t. z w. s z c z u r  w o d n y  Micro- 
tus ierrestris L. (Hypudaeus amphibius L.). Prócz 
tego jest tu wspomniana już m y s z  p o l n a .  
Przy obu mostkach można bardzo łatwo zebrać 
na wiosnę dużo żabiego skrzeku. Z ryb liczny 
tu jest c i e r n i k ,  z owadów przedewszystkiem  
n a r t n i k  (Notonecta glauca L.). Na żywopło­
tach z ligustru znajdowaliśmy gąsienicę z awi -  
s a k a  Sphinx ligustri L.

5. Fraskatti. D uży park przy u liey  W iejskiej, 
w łasność hr. B ranickiej. W ycieczek  prow adzić nie 
m ożna.

Przyrodnik sam dla siebi® moż® w admini­
stracji ogrodu otrzymać pozwolenie na jedno­
razową wycieczkę, ewentualnie uzyskać kartę 
wstępu na poszukiwania naukowe na cały sezon. 
Można też, idąc po kwiaty lub po ziemię do 
ogrodnika, coś niecoś zebrać po drodze.

Park składa się z dwuch części: górna, l i ­
żąca na poziomie ulicy Wiejskiej, zajęta jest 
przeważnie przez ogród owocowo - warzywny 
i kwiatowy, w części dolnej zaś, znajdującej się 
na poziomie znacznie niższym, bardzo wilgotnej, 
pokrytej bujną roślinnością, są dwa duże stawy 
i jeden mniejszy (ten leży cokolwiek wyżej).

We Fraskatti można mieć zbiory bardzo 
obfite. W obrębie miasta jest to najbogatsza 
miejscowość pod względem występowania tra­
szek, ale tylko t r a s z k i  m n i e j s z e j .

16
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Poza tem Fraskatti jest jedynem w mieście 
stanowiskiem ż a b y  o s t r o n o s e j  (Rana 
arualis N ilss .) . Gdy wiosną samce tego ga­
tunku powypływają na powierzchnię stawu, ta, 
oglądana pod pewnym kątem, robi wrażenie nie­
bieskiej, taką bowiem barwę posiada grzbiet 
samca w porze godowej. Na wiosnę można 
w tych stawach znaleźć i inne gatunki żab oraz 
r o p u c h y  in copula, na krzewach zaś i ziołach 
r z e k o t k ę  (Hyla arborea L.). Stawy we Fras­
katti są pod względem faunistycznym dość 
biedne, z ryb np. żyją tylko k a r a s i e ,  jednakże 
można tu w większych ilościach zbierać takie 
formy, jak larwy c h r ó ś c i k ó w ,  larwy k o ­
ma r ó w,  m. in. Corethra plumieornis F., o ś 1 i c z k i 
(Asellus aquaticus L.), pospolite gatunki ś l i ­
m a k ó w ,  oraz niektóre p i j a w k i ,  w porze zaś 
wiosennej mamy tu całe roje r o z w i e l i t e k .

Z bezkręgowców lądowych występuje tu, 
wprawdzie bardzo nielicznie, ś l i m a k  w i n n i ­
c z e k  (Helix pomatia L.), zwierzę wogóle pod 
Warszawą rzadkie, którego nieliczne stanowi­
ska podajemy niżej. Z innych ślimaków wielce 
pospolitym jest tu Eulota frutieum  M ii 11. 
i Fruticicola hispida L.

Dzięki obfitości krzewów i ziół, bogatą jest 
we Fraskatti fauna owadów. Na szczególną uwa­
gę zasługują r y j k o w c e  z rodzaju Rhynchites, 
które czasem gromadnie zjawiają się na liściach 
drzew owocowych.

Pod gruzem i wszelkiemi odpadkami przy
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murach, otaczających ogród, zbierać można o- 
gromne ilości w i j ó w ,  s t o n ó g ,  bardzo dużo 
chrząszczy z najrozmaitszych rodzin, przewa­
żnie z rodz. Carabidae, Silphidae, Staphylinidae, 
tam również znajdowaliśmy sporo drobnych 
gatunków ś l i m a k ó w .

6. Ogród szpitala ś - go  Łazarza. W ejście od
ul. K siążęcej.

W części ogrodu leżącej niżej poziomu No- 
wego-Światu znajduje się spory ogród kwiato­
wy. Idąc do ogrodnika po kwiaty, można sko­
rzystać z okazji i zebrać dużo chrząszczy z rodz. 
Aphodius, oraz różnorodne ku s aki ,  unoszące się 
ponad ziemią przed zachodem słońca. Chrząsz­
czy tych jest tu więcej niż gdzie indziej z tego 
powodu, że do gruntu dodają dużo nawozu. 
W najniższej części ogrodu, w małym zbiorniku 
wodnym, żyje t r a s z k a  m n i e j s z a ;  jest jej 
tam bardzo dużo.

7. Ogród przy zakładzie ś - g o  Kazimierza.
W ejście od ul. Tam ki.

Duży ogród kwiatowo-owocowy. W ogrodzie 
spory staw. Można uzyskać od ogrodnika po­
zwolenie na zbieranie. Na uwagę zasługują wy­
jątkowo piękne okazy t r a s z k i  m n i e j s z e j .  
Dużo pospolitych zwierząt wodnych.

8. Ogród uniwersytecki. W ejście przez bram ę 
głów n ego  gm achu U niw ersytetu .

Niewielki ogród, położony na dwóch pozio­
mach za gmachami uniwersyteckiemi. W ogro­
dzie dość bogata fauna drobnych zwierząt, jak
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w i j ó w ,  o w a d ó w  oraz ś l i m a k ó w .  Z tych 
ostatnich wymienimy: Arion subfuscus Drap. ,  
Arianta arbustorum L. (liczny), Monacha rubigi- 
nosa Har t m.  (liczny), Cionella lubrica Mii l l .

9. Ogród Pomologiczny. W ejście od ul. N ow o­
grodzkiej (za p łatnem i biletam i).

Ogród wyłącznie owocowy. Mimo, że jest 
starannie pielęgnowany, to jednak na drzewach 
owocowych można znaleźć wczesną wiosną dużo 
szkodników, głównie r y j k o w c ó w ,  między 
niemi czasem dość rzadkie gatunki. Wieczorami 
łatwo tu spotkać r o p u c h ę .

10. Ogród Saski. Można dzieciom pokazać 
w stawie ż ó ł w i e ,  przedstawicieli jedynego 
krajowego gatunku (Emys orbicularis L.). Dziś 
jest ich tam bardzo mało, przed laty były liczne. 
Tam też, mimo to, że woda jest naogół mętna, 
można w mniej więcej naturalnych warunkach 
pokazać duże karpie. Prócz nich liczne są 
c i e r n i k i .  Łatwo znaleźć można „ w e s z k ę  
k a r p i  ą”—Argulus foliaceus L. Z ptaków warto 
zwrócić uwagę na s i k o r y  i k o w a l i k i ,  które 
tu zawsze się trzymają, oraz na z i ę b y .

11. Ogród Krasińskich. Wspominamy o nim 
jedynie tylko ze względu na występowanie nad 
stawem t. zw. s z c z u r a  w o d n e g o .

12. Cmentarz prawosławny. L eży na W oli, za
plantem  kolejow ym  i kościo łem  św. Stanisław a, od 
ostatn ich  przystanków  tram w ajow ych około kilom etra.

Stara część tego cmentarza, mało zadrze­
wiona, słoneczna, znajdująca się pod wałem, na
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którym stoi Krzyż Sowińskiego, zasługuje na 
uwagę, ponieważ nigdzie w okolicach Warszawy 
nie można zebrać w przeciągu krótkiego czasu 
tak wielkiej, jak tam, ilości okazów j a s z c z u r ­
k i  z w i n k i (Lacerta agilis L.).

W obrębie miasta znajduje się jeszcze sporo 
ogrodów prywatnych, wstęp jednak do nic,h jest 
bardzo utrudniony, rezultaty poszukiwań nie­
wielkie, obszerniej więc o nich pisać nie bę­
dziemy; wspomnimy natomiast o licznych o- 
siedlach g a w r o n ó w ,  na które dzieciom warto 
zwrócić uwagę. Osiedla te, liczące po kilkadzie­
siąt i więcej gniazd, znajdują się niemal wszę­
dzie tam, gdzie rosną wielkie drzewa, więc 
np. na ul. Traugutta, Chmielnej, koło dworca, 
w ogrodzie Saskim i t. d.

Na prawym brzegu Wisły, w mieście jest 
kilka godnych uwagi terenów; nim jednak przy­
stąpimy do opisania ich, pragniemy zwrócić 
przedtem uwagę na Wisłę, która nawet w gra­
nicach Warszawy może dostarczyć wielu cie­
kawych okazów.

13. Wisła. W Wiśle znaleźć można więk­
szość krajowych gatunków ryb. Jednakże po­
szukiwania z siatką czy z wędką dadzą rezul­
taty zbyt nikłe, by się opłacać miały, przeto 
aby poznać ichtjofaunę Wisły, trzeba się uciec 
do innych sposobów, trzeba mianowicie wejść 
w stosunki z rybakami. Rybacy ci mieszkają 
na całem Powiślu, wszakże najlepiej udać się 
na ul. Rybaki i tam postarać się o zawarcie 
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potrzebnych »am znajomości. Wówczas można 
udawać się z nimi na połowy, albo też być 
obecnym przy wybieraniu ryb z łodzi. Jeśli 
chodzi o rzadko poławiane gatunki, to najlepiej 
zamówić je u rybaka, aby je dostarczył, gdy 
mu się nadarzą.

W Wiśle, w obrębie miasta poławiano na­
stępujące ryby: o k o ń  (Perea fluviatilis L.); 
s a n d a c z  (Ludożerca sandra Cuv.); j a z g a r z  
(Acerina cernua L.); g ł o w a c z  b i a ł o p ł e t w y  
(Cottus gobio L.) zwykle po przyborach; c i e r -  
n i k  (Oasterosteus aculeatus L.); m i ę t  u z (Lota 
vulgaris Cuv. )  rzadki; f l ą d e r k a  (Pleuronectes 
flesus L.) gatunek morski, dochodzący jednak 
aż pod Warszawę, arcyrzadki; k a r p  ( Cyprinus 
carpio L.); b r z a n a  (Barbus fluviatilis A g a  s.); 
k a r a ś  ( Carassius vulgaris L.); k i e ł b ( Gobio 
fluviatilis  A ga s.); l i n  ( Tinea vulgaris C u v.); 
r ó ż a n k a  (Rhodeus amarus A g a s.); p ł o ć  
(Leuciscus rutilus L.); w z d r ę g a  k r a s n o -  
p i ó r k a  (Scardinius erythrophthalmus L.); ja ź  
(Idus melanotus H ec  h.);.;k 1 e ń (Sąualius cepha- 
lus L.); j e l e c  (Są. vulgaris Cuv.); R a p ’ (As- 
pius rapax Pal l . ) ;  u k l e j  n a j b i e l s z y  (Al- 
burnus lucidus Hech. ) ;  s ł o n e c z n i c a  (Leu- 
caspis delineatus H ech.); c i o s a  (Pelecus cultra- 
tus L.) ryba wędrowna, na wiosnę i w jesieni 
gromadnie; k r ą p ’ (Blicca bjorlcna A r t.); l e s z c z  
(Abramis brama L.); s i n i e c  (A. ballerus L.); 
c e r t a  (A. vimba L.) wędrowna; p o d u s t  
(Chondrostoma nasus L.); ł o s o ś  (Salmo salar L.),
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wędrowny, przepływa na jesieni; s z c z u p a k  
(Esox lucius L.); k ó z k a  ( Cobitis taenia L.); 
ś 1 i z (Nemachilus barbatulus G ii n t h.); s u m  
(Silurus glanius L.); w ę g o r z  (Anguilla vulga­
ris F lem .); j e s i o t r  z a c h o d n i  (Acipenser 
sturio L.)f wędrowny; m i n ó g  m o r s k i  (Petro- 
myzon marinus L.) ma się również trafiać 
w Wiśle pod Warszawą ( W a ł e c k i ) .

Wisła, nawet w obrębie tak wielkiego, a więc 
i hałaśliwego miasta, jakiem jest Warszawa, 
posiada dość bogatą faunę ptaków. Rozumie 
się, że awifauna Wisły zależy przedewszystkiem  
od pory roku, to znaczy, że najwięcej gatun­
ków spotykamy w czasie wiosennych i jesien­
nych przelotów, na jesieni zwłaszcza ptaki prze­
bywają na Wiśle bardzo długo.

Ponieważ zdobycie ptaków nastręcza zawszej 
bardzo wiele trudności, więc zwracamy ty l­
ko uwagę na te ptaki, jakie, odbywając wyJ 
cieczki nad Wisłą, albo przepływając ją, z ła­
twością dostrzec można. Będą tu kaczki, jak 
c z e r n i c a  (Fuligula cristata K. et  B 1.), rza­
dziej o g o r z a ł k a  (F. marila K. et. Bjl.) i g o n -  
g ó l  (F. clangula L. ,̂ nury, jak: c z a r n o s z y j n y  
( Colymbus arcticus h.), r d z a w o s z y j n y  (C.sep- 
tentrionalis h.), ten jest rzadszy, w niektórych 
jednak latach licznie występuje, kuliki, jak; 
b i e g u s p i s k 1 i wr y (Actitis hypoleucos N a u in.; 
i różne gatunki z rodzaju Tringa i pokrew­
nych, wreszcie nad wodą zawsze dostrzeżemy 
r y b i t w y, przeważnie należące do gatunku
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Sterna Mrundo Te mm. ,  prócz niej często r y ­
ta i t w ę b i a ł o c z e l n ą  (S. minuta  Ł.), oraz, 
równie często, szczególnie wiosną, pod koniec 
lata i jesienią, m e w y :  p o s p o l i t ą  (Larus 
)anus L.), ż ó ł t o n o g ą  (L . fuscus L.) i ś m i e s z ­
kę (L . ridibundus L.). Z bezkręgowych na 
szczególniejszą uwagę zasługuje przedewszyst- 
liem śliczny ślimak Neritina fluviatilis Mii.lL, 
bwiony w dużej ilości na kamieniach za mo- 
tem kolejowym po stronie praskiej. Zwierzę 
o, wyłącznie rzeczne, pod Warszawą było znaj- 
iowane jeszcze pod Bielanami.

14. Park Skaryszewski. *) D ostać się m ożna  
lbo tram w ajam i idącem i na dw orzec W schodni (daw- 
iej B rzeski), w tedy od przystanku m am y około ki- 
>metra, albo też m ożna przepraw ić się  przez W isłę  
>rzystaó łódek po obu stronach m ostu P oniatow skiego).

Duży, młody, gdyż dopiero przed kilkunastu 
ty założony park. Teren pagórkowaty, zasa- 
zony zarówno krajowemif jak i egzotycznemi 
rzewami. Park obfituje w wody. Stanowią one 
idzawki, łączące się z omywającą park od stro- 
y północno-wschodniej łachą wiślaną, stąd po- 
om wód ich zależy od poziomu wód w Wiśle, 
k dalece, że w czasie wylewów niektóre czę- 
:i parku stają się niedostępne. W parku roz- 
"żnić należy część starszą, już zadrzewioną 
L. :-----

*) Na Pradze znajduje się, jak w iadom o, park  
rgm untowski (dawniej A leksandryjski); poniew aż  
oma w nim  nic specja ln ie  godnego uw agi zoologa, 
zeto pom ijam y go zupełnie.

i
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i nowe tereny, przyłączone w czasach ostatnich, 
których jeszcze parkowo nie urządzono. Ze 
względu na malownicze położenie, obfitość krze­
wów i obecność dużej ilości wód, park ten 
pod względem krajobrazowym można zaliczyć 
do najpiękniejszych ogrodów warszawskich, poć 
względem zaś zoologicznym stanowi on praw­
dziwą oazę. W dużym stopniu przyczynia sio 
do tego ta okoliczność, że z powodu trudności 
komunikacyjnych, nawet w dni świąteczne park 
ten nie jest licznie uczęszczany, w dni zaś 
powszednie jest niemal pusty. Wycieczki mc- 
gą korzystać tylko z dróg w parku, jednakże 
zarówno na jednorazową wycieczkę jak i na dłuż­
sze poszukiwania na całym terenie można wy­
jednać pozwolenie od głównego ogrodnika m. 
st. Warszawy (kancelarja w ogrodzie Saskim, 
wejście obok oranżerji). Zwracamy uwagę, że 
nawet posiadając pozwolenie, nie należy z nie­
go korzystać w dni świąteczne. Wogóle dni 
te, ze względu na obecność publiczności mniej 
się nadają do robienia wycieczek, natomiast 
trudno nawet wierzyć, jak wiele zwierząt ob­
serwować i w ich życiu podpatrzeć można 
w dni powszednie. Przez całą wiosnę np. mo­
żna z łatwością obserwować wiosenne gonitwy 
z a j ę c y  i walki samców (widzieć to się da;e 
tylko wczesnym rankiem). W parku Skary­
szewskim nietrudno zobaczyć ł a s i c e i j eże .  
Zwierzęta te, rzadkie przecież w mieście, tu fcą 
o tyle pospolite, że, przy zachowaniu cdp|>-
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wiednicli ostrożności, można napewno liczyć, 
iż się je spotka. Jak na tak młody park, za­
stanawiająca jest ilość żyjących tu gatunków 
ptaków, których obserwację znakomicie ułatwia 
nieznaczna jeszcze wysokość drzew. Oprócz licz­
nych drobnych ptaków, j ak z i ę b y ,  d z w o ń c e ,  
g ą s i o r  ki ,  s z c z y g ł y ,  różne s i k o r y, m a­
k o l ą g w y ,  s ł o w i k i  i r u d z i k i ,  mamy tu 
i większe formy, jak d r o z d y ,  s z p a k i ,  k w i ­
c z o ł y ,  w i l g i ,  k u k u ł k i ,  s r o k i ,  na trawni­
kach bardzo często widać k u r o p a t w y ;  nad 
stawami zaś wystarcza parę minut postać spo­
kojnie, aby widzieć wypływające z sitowia k u r ­
ki  w o d n e ,  czasem i kaczki dzikie (c y r a n k i), 
nad wodą zwykle unoszą się r y b i t w y, przyla­
tujące z nad Wisły i łachy. Z gadów, spotykanych 
w tym parku, trzeba wymienić j a s z c z u r k ę  
z w i n k ę i z a s k r o ń c a ,  którego widzieliśmy 
nieraz na trawnikach koło dróżek. Na dróż­
kach samych przy stawach w końcu maja 
i w czerwcu można zebrać olbrzymie ilości 
drobniusieńkich żabek z gatunku ż a b y  bru-  
n a t n e j (Rana temporaria L.). Z innych pła­
zów pospolitą jest r z e k o t k a  (Hyla arbo- 
rea L.).

Park Skaryszewski jest jedynem stanowi­
skiem w obrębie miasta, gdzie w znacznych 
ilościach można zbierać ważki z rodzajów 
Oomphus, Leucorrhinia, Brachytron, Erythrommai 
różri8 gatunki z rodzaju Agrion, przedstawi­
cielki rodzaju Aeschna, największą naszą ważkę
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Jinax imperator L e a c h ,  gatunki z rodz. Lestes 
i  Sympetrum. Z chrząszczy wymienić trzeba 
bardzo tu pospolite wczesną wiosną m a i k i  
(Meloe). Liczne są również różne muchówki.

—  ® S  INa tem zakończylibyśmy przegląd miejsco­
wości w obrębie miasta, a raczej w obrębie 
śródmieścia, gdyż w granicach dzisiejszej Wiel­
kiej Warszawy zasługuje na uwagę zoologa sze­
reg miejscowości, które będziemy już traktować 
jako wycieczki podmiejskie.

II. WYCIECZKI PODMIEJSKIE.

1. NA LEW YM BRZEGU W ISŁY.

15. Glinianki bliższe *) albo G linianki za B el­
w ederem . N ajb liższa droga prow adzi od p lacu  Mo­
kotow sk iego  (pl. Unji L ubelsk iej) ul. L angnerow ską, 
albo tram w ajam i idącem i na M okotów, przyczem  trze­
ba w ysią ść  na drugim  p rzystanku  w M okotow ie i iść 
na lew o na dół. Można też iść  od B elw ederu  ulicą  
B elw ederską, później skręcić na praw o przed p ierw ­
szym  przystankiem  kolejk i. (B elw eder). W obu p rzy­
padkach droga od osta tn iego  przystanku trw a około  
10 m inut,

*) N ieg d y ś tuż pod m iastem  istn ia ło  dużo t. zw. 
g lin ianek , czy li dołów  po w ybranej g lin ie , w yp ełn io ­
nych w odą, gdzie  m ożna b yło  znajdow ać rozm aite  
zw ierzęta; d ziś w ięk szość  ich zniknęła  pod naporem  
m iasta; z n iek tórych  p ozosta łych  opisujem y najb liż­
sze, stosując do nich nazw y przyjęte w śród przyro­
dników , w obec braku u sta lon ych  nazw na planach  
m iasta.
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Glinianki, których tu jest kilkanaście, znaj­
dują się na nieużytkach miejskich, iść więc 
można z całą klasą, wycieczka jednak niezbyt 
się opłaca, prócz bowiem znacznej ilości t r a s z ­
ki  m n i e j s z e j ,  dość pospolitej pod Warszawą 
k u m k i  (Bombinator igneus L a u r.), c i e r n i -  
k ó w  i s ł o n e c z n i c ,  mniejszych a pospolitych 
gatunków p ł y w a k ó w ,  oraz oczywiście ś l i ­
m a k ó w ,  niewiele można zebrać, woda bowiem 
jest bardzo brudna, czasem nawet cuchnąca.

16. Promenada. Park, do k tórego m ożna w ejść  
albo od u licy  P uław skiej (dom Szustra), albo lepiej od 
u licy  Belw ederskiej: tu w yraźny napis g łosi, gdzie  
jest w ejście.

Promenada jest terenem nierównym, glinia­
stym. W parku znajduje się duży staw, obok 
rów oddzielony grobelką, oraz strumyk, który, 
jako źródełko, wypływa w Rakowcu, i aż do­
tąd doprowadzony jest rurami. Fauna stawu 
niebogata. Połowy, szczególnie w lecie, utru­
dnione ze względu na to, że Promenada jest 
miejscem zabaw ludowych w dni świąteczne, 
a nawet w dni powszednie woda jest zmącona 
przez łódki. W stawie prócz p i j a we k ,  o w a d ó w  
i ś l i m a k ó w  niewiele co więcej znaleźć można. 
Sporo owadów, i to ciekawych, żyje na brzegu 
strumyka, wymienimy choćby chrząszcza z ro­
dziny szczypawkowatych Nebria livida L.

17. Glinianki za Promenadą. Za Promenadą 
leży na obszarze mniej więcej 20 morgowym 
kilka różnej wielkości stawów, z których jeden
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większy znajduje się tuż obok Promenady, inna 
mniejsze idą aż pod ulicę Puławską. Stawy te są 
mniej znane, gdyż i od ulicy Puławskiej, i od 
Belwederskiej nie są widoczne, zasłaniają je bądź 
domy, bądź ogrody. Największy staw, prze­
rżnięty groblami, jest bardzo obficie zarośnięty 
roślinnością wodną ( Ceratophyllum, Myriophyl- 
lum , masa rzęsy), to też faunę ma bogatą. Można 
tu znaleźć t r a s z k i ,  dużo p ł y w a k ó w  ż ó ł t o -  
b r z e ż k ó w ,  k a ł u ż n i c e ,  masę drobnych 
gatunków owadów, o ś l i c z k i ,  p i j a w k i ,  ś l i ­
ma k i ,  i t. p. Nad stawem przy ulicy Puław­
skiej były s z c z u r y  wo d ne ,  pewno są i obecnie.

18. Glinianki dalsze. N azw ę tę dajem y szere­
gow i staw ków , p ołożon ych  pod W ierzbnem . D ostać się  
m ożna albo tram w ajam i idącem i przez M okotów, w tedy  
trzeba w ysią ść  na przedostatnim  przystanku i iść  na 
lew o na dół, u licą prow adzącą w prost na G linianki, 
albo też — od B elw ederu, w ów czas iść  należy B elw e- 
derską aż do rogu u licy  T opiel (na rogu fabryka Mil­
lera), poczem  skręcić na prawo i iść  dalej obok rowu. 
Czas potrzebny na drogę w yn osi od M okotow a—p ie­
szo—około  p ó ł godziny.

Stawki te, w ilości około dziesięciu, są roz­
rzucone na kilkunastomorgowej przestrzeni, 
stanowiącej pastwiska, po których jednakże nie 
zabraniają chodzić, można więc poprowadzić 
nawet całą klasę. Wody te, jakkolwiek niewąt­
pliwie były niegdyś gliniankami, dziś jednakże 
zatraciły już całkowicie swój pierwotny charak­
ter, są więc przeważnie płytkie, o dnie pokry- 
tem szlamem oraz o bujnej roślinności. Wodę
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mają one zupełnie czystą, szczególnie w jednym 
środkowym o kształcie kwadratu. W nim na wio­
snę, gdy woda jest zupełnie przezroczysta, mo­
żna doskonale pokazać ruch licznych zwierząt 
na tle bogatego zbiorowiska roślinnego. Z krę­
gowców można tu łowić w ogromnych ilościach 
c i e r  n i k i ,  s ł o n e c z n i c e ,  k a r a s k i ,  kum* 
k i, kijanki Pelobates fuscus Laur . ,  t r a s z k ę  
m n i e j s z ą ,  oraz t r a s z k ę  w i ę k s z ą  (Molge 
cristata L a u r.), która w ostatnich latach była 
tu złowiona w ilości kilkunastu okazów. Wogóle 
z traszką większą dzieje się rzecz dziwna. Przed 
niewielu stosunkowo laty, z każdej niemal wio­
sennej wycieczki przynosiło się te piękne płazy, 
i to nie pojedyncze egzemplarze, ale znaczniej­
sze ilości. Dziś zwierzę to jest znacznie rzad­
sze, i obecnie można wskazać już tylko niewiele 
miejscowości, gdzie traszkę większą ęnaleźć 
można, zaznaczając wszakże, że trudno liczyć 
na pewne jej zdobycie, tu i owdzie przypadkowo 
się na nią natrafi. Z tego więc powodu nie 
wymienialiśmy tego gatunku między zwierzę­
tami podanemi z poprzednich glinianek, jakkol­
wiek i tam pojedynczo w ostatnich czasach były 
znajdowane; dawniej były to punkty, gdzie trasz­
ki te pojawiały się w największych ilościach.

Na tataraku bywa r z e k o t k a .  Z małży 
w gliniankach tych spotykamy olbrzymie ilości 
g r oc l i ówe c z k i  (Sphaerium); ś 1 i maków jest spo­
ro gatunków. Z owadów w większej ilości okazów 
łowiono tu największego naszego pluskwiaka—
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t o p i e 1 n i c ę (Banatra linearis L). Niektóre 
inne gatunki pluskwiaków są tu w ilościach zna­
czniejszych, np. p l u s k o l e c  (Notonecta glau- 
ea L.), p ł o s z c z y c a  (Nepa cinerea L.), oraz 
drobne formy z rodzaju Corixa.

Z chrząszczy mamy liczne gatunki drobnych 
pływakowatych i kałużnicowatych, a nawet 
i k a ł u ż n i c e  w i ę k s z e  (Hydrous aterrimus 
E s c h s c h.). W a ż e k  nad wodą lata stosunkowo 
niewiele, natomiast w wodzie nie trudno o ich 
larwy. Ze skorupiaków gromadnie żyje r o z w i e ­
l i t k a  Dajphnia magna S t r a u s., z pierwotniaków 
Euglena (nie we wszystkich stawkach).

19. Wierzbno. D rugi przystanek  kolejk i G rójec­
kiej, jednakże bezw arunkow o w ygodniej jest doje­
chać tram w ajam i, idącem i przez M okotów aż do końca  
ich  linji, skąd p ieszo  id zie  się  n ieca łe  dziesięć m inut, 
albo też p ieszo  od p lacu  M okotow skiego w prost szosą. 
D roga w yn osi około 3 km.

Wierzbno jest to stary, dziś częściowo wy­
cięty już park, położony na płaskowzgórzu mo- 
kotowakiem, tarasowato spadającem ku dolinie 
Wiały, tuż po za poprzednio opisanemi glinian­
kami. Jest to własność prywatna, jednakże da­
wniej wyeieozkę można było zrobię z łatwością. 
Obeonie w parku mieści się gimnazjum męskie, 
jak przeto pod tym względem ułożą się stosunki 
przewidzieć trudno. W parku na dole jest spóry 
niezarośnięty staw, wskutek czego i fauna uboga, 
tem bardziej, że w ostatnich czasach staw ten 
był spuszczany. Fauna dawniej była bardzo 
ciekawa; tu znajdowano ś l i m a k a  w i n n i c z k a ,
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tu podobno był znaleziony Dytiscus lapponicus 
G y 11.; było by to u nas jedyne stanowisko tego 
północnego gatunku. Obecnie możemy tylko 
wspomnieć, że w Wierzbnie łatwo się zaopa- 
trzeć w ogromną ilość okazów ż a b y  b r u n a t ­
nej (R . temporaria L.) in copula. Można ją tam 
już zbierać tak wczesną wiosną, gdy jeszcze do 
innych stawów z powodu błota dostęp jest 
utrudniony. Znajdujemy tu także k u m k i  
i k i e ł ż e (Oammarus).

20. Królikarnia. Park, p ołożony tuż za W ierz­
bnem , gran iczy z niem , w obec tego inform acje, dotyczą­
ce kom unikacji, czasu  potrzebnego na drogę i t. p. są t« 
same, co i dla poprzedniej m iejscow ości. K rólikarnia  
jest w łasn ością  pryw atną (hr. K rasińskiej), w stęp  
w ięc ty lk o  po otrzym aniu  pozw olen ia  od zarządza­
jącego, m ieszkającego tamże. P ozw olen ie takie, o ile  
chodzi o pojedyncze osoby, uzyskać łatwo. (W osta­
tn ich  czasach park jest rozgrodzony, w obec czego  
i w stępu  n ikt nie broni).

Królikarnia składa się z ogrodu owocowego 
i zapuszczonego parku z pałacem. W parku, 
w części niższej za pałacem są dwa dość duże 
stawy, położone na różnych poziomach. Wyższy, 
niezarośnięty, bywa spuszczany, niższy, posia­
dający stale wodę, jest zarośnięty trzciną. Do 
wyższego stawu wpada źródełko, w którem żyją 
k i e ł ż e ( Oammarus pulex  L.). W samych sta­
wach nic osobliwego niema, natomiast nad niemi 
niezwykle obficie latają niektóre gatunki ważek. 
Wymienimy tu gatunki: Libellula depressa L., 
Somatochlora metallica V a n  d., Brachytron haf-
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niem e  Mul l . ,  oraz rzadką naogół Pyrrhosoma 
nymphula Su Iz. Z ptaków zasługują na uwagę 
liczni przedstawiciele rodzajów Phylloscopus 
i Sylvia.

21. Fosy otaczające byłe forty w Mokotowie.
N ależy  zaznaczyć, że w okolicach  m iasta znajduje 
się  dość dużo fos fortow ych , nie w szęd zie  jednak są 
one dostępne. W ym ien iam y ty lk o  dw ie lepiej nam  
znane. Są to fo sy  położone na praw o od ul. P u ław skiej. 
Od osta tn iego  przystanku tram wajów  idących na Mo­
kotów  trzeba się cofnąć k ilkad ziesią t kroków  i iść  
dróżką przy m urze, prostopadłym  do ulicy; po k ilk u ­
set krokach dochodzim y na m iejsce.

Wody tych fos są zupełnie czyste, niezbyt 
zarośnięte, fauna jednak dość bogata i różno­
rodna. Na wiosnę wszędzie tu znajdziemy t r a s z ­
k ę  m n i e j s z ą ,  w kałużach obok fos k u m k i .  
Z bezkręgowych, oprócz pospolitych ś l i m a ­
ków, najliczniej reprezentowane są p i j awki .  
W bagienkach koło fos przeważa Aulastomum 
gulo M. - Td. oraz owady takie, jak rozmaite 
gatunki p ł y w a k o w a t y c h, a także k a ł u- 
ż n i c a  m n i e j s z a  (Hydrophilus caraboides L.), 
i k. w i ę k s z a  (H . aterrimus E s c h s c h.). Jeśli 
chodzi o zdobycie kokonów tych chrząszczy, to 
tu chyba będzie najodpowiedniejsze miejsce.

22. Droga Królewska. Jest to droga, stanow iąca  
przed łu żen ie u licy  B elw ederskiej; prow adzi ona do 
W ilanow a.

Droga ta była niegdyś gęsto wysadzana to­
polami, dziś przeważnie wyciętemi, w nich żyją 
gąsienice motyla Cossus cossus L. Drogę Kró­
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lewską zna każda wycieczka,‘zmierzająca w kie­
runku Wilanowa; pragniemy więc tylko zwrócić 
uwagę zoologa, udającego się na dalszą wy­
cieczkę, aby nie ominął rowów przydrożnych, 
zwłaszcza w porze wiosennej. Rowy te, na 
pierwszy rzut oka bardzo niepozorne, ot zwy­
kłe rowy przydrożne, przeważnie już w lecie 
suche, są jednak bardzo bogate pod względem 
faunistycznym. W nich bowiem, pomijając już 
t r a s z k ę  m n i e j s z ą ,  znaleźć można kopulu- 
jącą Rana arvalis N i 11 s., r o p u c h y  in copula 
{Bufo vulgaris L a u r .  i B. viridis Laur . ) ,  pó­
źniej zaś nieco k u m k i .  W rowach tych wresz­
cie, a właściwie w części ich między parkiem 
Sieleckim a Sielanką, pojawia się rzadka p r z e ­
k o p  n i c a, z gatunku Apus cancriformis Bo s e .  
Sprawa występowania u nas przekopnic jest 
w ogóle dość ciemna. Wszyscy zoologowie-zbie- 
racze wiedzą dobrze o tem, że zwierzęta te po­
jawiają się sporadycznie; że w jednym roku 
w danej miejscowości zjawiają się w ogromnych 
ilościach, potem, przez długi szereg lat niema 
ich tam zupełnie, (Trzeba wiedzieć, że prze- 
kopnice, jeżeli się gdzieś pojawią, to tylko ma­
sowo, pojedynczych egzemplarzy nie spotyka 
się nigdy). Z danych literatury i opowiadań 
starszych zoologów wiemy, że do ostatnich lat 
kilkunastu przekopnice w okolicach Warszawy 
pojawiały się niezmiernie rzadko. Dziś możemy 
mówić o dwu formach przekopnic: jednej mniej­
s z e j , będzie to rodzaj Lepidurus, i większej, ro-
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dzaj Apus. W ostatnich kilku latach Apusów nie 
spotykaliśmy nigdzie, co roku jednak zbieramy 
przedstawicieli rodzaju Lepidurus, ale w różnych 
miejscowościach, stąd jest rzeczą niemal niemo­
żliwą wskazać napewno, gdzie w danym roku 
przekopnice będą, zwłaszcza wobec faktu, że, jak 
się powszechnie przypuszcza, jajka tych zwie­
rząt muszą poprzednio przemarznąć, by się nor­
malnie mogły rozwijać. Ta też okoliczność spra­
wia, że nie należy spodziewać się przekopnic 
w wodach głębszych, gdzie warunki fizyczne 
nie odpowiadają potrzebom tych organizmów.

Powyższe uwagi stosują się i do innych, na- 
ogół rzadkich u nas liścionogów z podrzędu 
Euphyllopoda, jak Branchipus, Limnadia, Gyzi- 
cus (Estheria), o których wspomnimy we wła­
ściwych miejscach.

23 Marcelin i Sielanka. P rzy  Drodze Królew­
sk iej, po prawej stron ie, tuż za przystankiem  kolejk i 
„M arcelin”, a w ięc naw prost parku S ieleck iego .

Są to dwa sąsiadujące ze sobą ogrody, w któ­
rych mieszczą się znane podmiejskie restaura­
cje. W ogrodach tych znajdują się niewielkie sa­
dzawki, pokryte przeważnie rzęsą, o ubogiej 
faunie, wobec czego nie opłaca się starać o po­
zwolenie na zbieranie, gdyż wstęp do tych ogro­
dów jest w zasadzie wybroniony. Warto tylko 
zaznaczyć, że w stawach tych znajdowano h y- 
d r y  {Hydra vulgaris P a l l .=grisea L.), które, 
jak wykazuje praktyka, nie są bynajmniej tak 
pospolite pod Warszawą, jakby przypuszcza®
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należało, a przynajmniej rzadko gdzie występują 
w znaczniejszych ilościach.

24. Park Sielecki. Park, położony w trójkącie
m iędzy drogą K siążęcą (dawna linja kolejki W ilanow­
skiej) a drogą K rólew ską, a w ięc na lew o od niej. 
W ejście do parku a lbo od drogi Książęcej (naprze­
ciw ko pam iątkow ego krzyża z pow odu ocalenia Czer- 
niakow a od ep idem ji ch olery  w r. 1852), albo od 
drogi K rólew skiej poza. szkołą m alarską Austena. 
Dostać s ię  do parku m ożna kolejką, w ysiadając na 
przystanku  M arcelin, lepiej jednak iść  od B elw ederu  
pieszo, m ając do przebycia  koło  2 km.

Park Sielecki jest to duży teren, zajęty 
w znacznej części przez ogrody owocowo-warzy­
wne, w mniejszej zaś przez właściwy park — 
stary, zupełnie zaniedbany, złożony z najpospo­
litszych naszych drzew, wśród których przewa­
żają kasztany, topole, a od strony Drogi Kró­
lewskiej—akacje. W części parkowej jest duży, 
długi staw, łączący się ze strumykiem. Cały ten 
teren był niegdyś własnością rządową, wydzier­
żawianą osobom prywatnym. Dziś stosunki praw­
ne bodaj że nie uległy zmianie; w każdym 
razie wstęp zasadniczo wzbroniony. Jednakże 
nikt nigdy osobom pojedynczym nie broni po­
szukiwań na tym terenie, jakkolwiek staw jest 
zarybiony (karpie). Robiliśmy wycieczki na­
wet z całą klasą bez żadnych przeszkód.

Do parku Sieleckiego opłaci się zrobić wy­
cieczkę nie tylko dla tego, że jest to piękne 
miejsce, zwłaszcza w porze kwitnienia kaszta­
nów lub akacyj, ale i ze względów zoologi­

35

http://rcin.org.pl



cznych, chociaż teren nie jest specjalnie bogaty. 
Znajdziemy tu j a s z c z u r k ę  z w i n k ę ,  ż a by ,  
r z e k o t k ę  (na malinach); mamy doskonałą spo­
sobność pokazania g a w r o n ó w  i ich gniazd 
na topolach, ptaków, które tu przywędrowały 
dopiero przed kilku laty, i już zajęły prawie 
wszystkie topole. Z fauny wodnej na szcze­
gólną uwagę zasługują bardzo liczne w yp ł a wk i  
(Planaria, Dendrocoelum), zwłaszcza w miejscu, 
gdzie staw przechodzi w strumyk; w tern miej­
scu woda przeważnie nie zamarza i nawet w zi­
mie można mieć obfite połowy; szukać ich na­
leży na opadłych w wodę liściach. Dodajmy 
jeszcze, że w planktonie stawu znajdowano 
przedstawicieli Heliozoa, Stentor coeruleus Ehrbg., 
oraz ameby; ze ślimaków—- ż ó ł t ą  ż y w o r o d k ę .  
Z lądowych ślimaków Aplexa hypnorum L., Fru- 
ticicola hispida L., Monacha rubiginosa H artm ., 
Vitrina pellucida Mii 11., Ligidium hypnorum  Cu v.

Staw w parku Sielecldm znakomicie nadaje 
się jako teren do obserwowania w a ż e k ,  
a zwłaszcza gatunków wiosennych, które tu av ol­
brzymich ilościach unoszą się nad wodą, kopu- 
lując i składając jajka. Z rzadszych form wa­
żek warto wymienić ł u n i c ę (Pyrrhosoma) 
i m i e d z i o p i e r ś  (Somatochlora) oraz masy 
ś w i t e z i a n e k  ( Calopteryx).

25. Fosa czerniakowska, j e s t  to szerok i rów, 
ciągnący  s ię  od przystanku  C zerniaków  kolejk i W ila­
now skiej do szosy  grójeckiej poza K rólikarnią. F osę  
tę linja kolejk i przecina  na dw ie części. Jak w ynika
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z p ow yższego , dostać się m ożna bądź szosą Grójecką, 
bądź drogą K rólewską. W obu przypadkach m am j 
od placu M okotow skiego, ew. Belw ederu około 3— 
31/2 km , uw ażam y w ięc, że lepiej w ycieczkę do tej fosy  
traktow ać jako p ieszą, choć m ożna dojechać kolejkami: 
Grójecką do W ierzbna, lub W ilanow ską do Czernia- 
kowa.

Brzegi fosy są z obu stron łatwo dostępne, 
stanowią bowiem na pewnej szerokości nie­
użytki, można więc iść z całą klasą. Fosa ta 
posiada typową faunę wodną dość bogatą. Za­
sługują na odnotowanie h y d r y ,  różnorodne 
m a ł ż e  i ś l i ma k i ,  między niemi niezbyt pospo­
lita ż y w o r ó d k a  (Vivipara contecta M i 11. =  
Paludina vivipara L.) oraz jej odmiana o żół- 
tem ciele i Limnaea auricalaria L. Z pierście­
nic liczną jest tu Aulastomum. Dużo tu pospoli­
tych stawonogów, jak o ś l i c z k i ,  t o p i k i ,  masa 
c h r z ą s z c z y ;  nad wodą wiosną i latem li­
czne w a ż k i  z gatunku Libellula quadrimacu ■ 
lata L. Nad tą fosą również łowiliśmy dość 
rzadką w okolicach Warszawy ważkę Aeschna 
isosceles Mi i l l .  Z ryb ciekawsze są j a z i e ,  
ze skorupiaków k i e ł ż e.

26. Jezioro Czerniakowskie. P ołożone na grun­
tach  folw arku C zerniaków  D roga prow adzi ulicą  
C zerniakow ską, potem  ulicą Bernardyńską. Droga 
ty lk o  p ieszo. Idzie się  około godziny.

Jezioro to, bardzo długie, zarośnięte u brze­
gów trzciną, nie wszędzie jest dostępne. Faunę 
posiada bogatą, dużo ryb,  m i ę c z a k ó w  (m. in. 
z ciekawszych form ślimaków Acroloxus (Ancylus)
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lacustris L., Limnaea ampla H a r t  m.), o w a d ó w ,  
p i j a w e k ,  wszakże na szczególną uwagę za- 
sługują dwie formy zwierzęce, dla których warto 
tu zrobić specjalną wycieczkę.

Są to g ą b k i  (Spongilla), występujące tu 
w olbrzymiej ilości, szczególnie koło mostu, oraz 
Breissensia polymorpha P a l l .  Jest to rzadki 
małż, jak wiadomo, morskiego pochodzenia, 
który dopiero w zeszłem stuleciu zawędrował 
do wód słodkich i przystosował się do życia 
w nich. W Polsce Breissensia jest zwierzę­
ciem mało rozpowszechnionem, z okolic War­
szawy znamy ją z Wisły oraz jej łach. Znaj­
dowanie się tego zwierzęcia w jeziorze Czer- 
niakowskiem dowodzi, że niegdyś musiało istnieć 
połączenie tego jeziora z rzeką. Należy jeszcze 
zauważyć, że tu żyje ona w ogromnej ilości, 
przyczem, szukając jej, trzeba pamiętać, iż pro­
wadzi życie osiadłe, przyczepiając się wydzie­
lonym bisiorem do rozmaitych przedmiotów 
podwodnych. Gdzie dno jest muliste, tam czę­
sto można ją znaleźć na skorupach innych więk­
szych małży.

27. Siekierki- M iejscow ość nad W isłą — iść  
należy u licą  C zerniakow ską. Od śródm ieścia k ilka  
km.

Są tu łąki nad Wisłą, łacha, opodal 
duży staw. Staw zarośnięty, w nim cała po­
spolita fauna. Faunę łach wiślanych opisujemy 
później.
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2. N A  PR A W Y M  B R Z E G U  W ISŁ Y .

28. Saska Kępa. Mówiąc o tej miejscowości, 
mamy na myśli niewielką już dziś przestrzeń, 
jedyną, która jeszcze, leżąc obok wielkiego mia­
sta, zachowała charakter wsi. Niemal cała ta 
przestrzeń pokryta jest sadami. Saska Kępa 
ginie pod naporem stolicy. Tam, gdzie jeszcze 
przed kilkunastu laty były sady i dworki, dziś 
już mamy wielkie miasto (szosa, wiodąca do 
parku Skaryszewskiego, park Skaryszewski). 
Obecnie najłatwiej można się dostać na Saską 
Kępę łódką z pod mostu Poniatowskiego, dro­
ga bowiem lądem jest zbyt długa, trzebaby 
było iść na nią tak, jak się idzie do parku Ska­
ryszewskiego, od parku iść drogą do mostu Po­
niatowskiego, co pochłonęłoby przeszło godzinę 
czasu. Nie zawsze jednak możemy polecać prze­
jazd przez Wisłę, gdyż w czasie, kiedy Saska 
Kępa ma najwięcej dla przyrodnika uroku, t. j. 
wczesną wiosną, stan wody na Wiśle jest bar­
dzo wysoki, prąd silny i przewożenie całej kla­
sy może być wówczas nazbyt kłopotliwe, z tego 
względu wspominamy jeszcze o jednej drodze. 
Przyjeżdżamy na Pragę do stacji Most, stam­
tąd kilkadziesiąt kroków do szkoły pływania 
Kozłowskiego, przeprawiamy się łódką przez 
bardzo wąską łachę wiślaną, stąd wałem nad 
Wisłą do mostu Poniatowskiego i dalej na Kępę. 
Ta Saska Kępa, jak ją określiliśmy powyżej, 
jest właściwie dla wycieczek zbiorowych niedo­
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stępna, sady bowiem są wszystkie własnością 
prywatną, i jakkolwiek od wału Miedzeszyń­
skiego w głąb Kępy prowadzi droga, to jednak 
jest ona często zamknięta wrotami. Z tego wszyst­
kiego wynika, że wycieczkę można byłoby 
prowadzić tylko wzdłuż Kępy wałem albo na 
t. zw. .łąki skaryszewskie, gdzie zresztą też nie- 
bardzo wolno chodzić, albo do stawu, leżącego 
między sadami i drogą do parku Skaryszew­
skiego. Jednakże wycieczkę zbiorową polecali­
byśmy poprowadzić w porze kwitnienia sadów, 
Saska Kępa bowiem jest wtedy jednym wielkim 
kwietnym ogrodem, a że i ptactwa tam moc, 
zwłaszcza słowików, niema więc chyba tak bli­
sko miasta terenu, na którymby lepiej było 
widać piękno wiosny. Wycieczka jednak dla 
kilku osób zawsze bardzo się opłaci.

Na Saskiej Kępie mamy licznych przedsta­
wicieli świata owadziego. Jedne z nich są 
właściwe sadom owocowym (przedewszystkiem  
r y j k o w c e ) ,  inne żyją tu wskutek specjalnych 
warunków. Sady owocowe na Kępie są pood- 
gradzane od siebie płotami, plecionemi z wi­
kliny. Na płotach tych, zwłaszcza świeżych, 
możemy znaleźć sporo chrząszczy, głównie 
z rodziny k ó z k o w a t y c h  (Cerambycidae). Naj­
większy krajowy gatunek, należący do tej ro­
dziny, Cerambyx cer do L., brunatny chrząszcz, 
dochodzący do 50 mm., przed laty był tu dość 
pospolity, dziś, wskutek tego, że większe drze­
wa są przeważnie wycięte, owad ten stał się
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bardzo rzadki. W długim, okrążającym Kę­
pę od wschodu i przecinającym ją rowie znaj­
dujemy bogatą faunę wodną. Rów ten, wido­
cznie już bardzo stary, miejscami jest wąski, 
miejscami szeroki i głęboki. Na zimę wysycha 
on zupełnie, jednakże wiosną i w lecie jest za­
wsze wypełniony wodą, w której oprócz wiel­
kiej ilości najrozmaitszych o wa d ó w,  ś l i m a ­
ków (m. in. Amphipoeplea glutinosa M u 11.), p i- 
j a w e k i t. d. znajdujemy h y d r y ,  k i e ł ż e, 
z chrząszczy k a ł u ż n i c ę  w i ę k s z ą  i pł y-  
w a k a Cybister, z ryb s ł o n e c z n i c e ,  r ó ­
ż a n k i .

Pod względem faunistycznym jednak bez po­
równania ciekawsze są stawki, leżące między 
mostem Kierbedzia i mostem Poniatowskiego, 
po lewej stronie drogi, gdy się idzie na Saską 
Kępę. W stawach tych znajdujemy masę ga­
tunków m i ę c z a k ó w  (Planorbis, Vivipara, Lim- 
naea, Unio, Anodonta, Pisidium  i inne), roz­
maito p i j a w k i  (t. zw. końska w ogromnych 
ilościach), moc chrząszczy ( p ł ywak żó ł t obr z e -  
ż e k ,  obie w i ę k s z e  k a ł u ż n i c ę ,  liczne gatun­
ki pomniejsze), larwy w a ż e k ,  j ę t e k ,  dwu-  
s k r z y d ł y c h ,  c h r ó ś c i k ó w ,  tysiące o ś l i ­
c z e k ,  w o d o p ó j k i, i t .  d., z ryb zaś: c i e r- 
n i k i ,  r ó ż a n k i ,  s ł o n e c z n i c e .  Najciekawsze 
są stawki ostatnie. Są one niemal całkowicie 
porośnięte rzadką u nas niezmiernie rośli­
ną, narzeczycą (Limnanthemum nymphaeoides 
H o f f m. et. L in  k.).
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29. Łąki skaryszew skie. Łąki skaryszew sk ie  
są położone za Saską Kępą, droga w ięc prow adzi 
tak, jak na Kępę: idąc w ałem , m ijam y K ępę i scho­
dzim y na łąki.

Zasługują one na uwagę tylko w czasach 
przyborów Wisły i powodzi, tem bardziej, 
że z chwilą ustąpienia wód i wzrostu traw 
wchodzić na nie nie można. Łąki te są tak 
nisko położone, że każdy przybór je zalewa. 
Po wylewie na brzegu Wisły powstaje wąski 
pas — kilku, lub kilkunastocentymetrowej gru­
bości, t. zw. napływków, to jest wszelkie­
go rodzaju odpadków, które przyniosła rze­
ka; przeważnie są to drobne kawałeczki drze­
wa, gałązki, trawy i t. p. W tych napływkach 
właśnie znajdujemy masę różnych zwierząt. 
Fauna ta jest niezmiernie ciekawa i nieprawdo­
podobnie obfita, dość powiedzieć, że z jednej 
wycieczki można przynieść dziesiątki tysięcy 
okazów. Faunę wylewów stanowią przedewszyst- 
kiem c h r z ą s z c z e  (przeszło 90°/o wszyst­
kich poławianych zwierząt), oraz m i ę c z a k i ,  
niemal wyłącznie puste muszelki. Zwierzęta 
poławiane w napływkach albo są przyniesione 
przez wodę z odległych miejscowości, nieraz 
aż z gór, albo też normalnie żyją w zie­
mi i te woda wypłókuje. W napływkach więc 
znajdujemy zwierzęta, których inną drogą 
niepodobna w danem miejscu znaleźć, dlatego 
też należy zwracać uwagę na wszystkie wogóle 
wylewy, nie tylko Wisły, ale najmniejszych
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nawet rzek i strumieni. Wylewy Wisły zaś dają 
napływki wszędzie oczywiście tam, gdzie brzeg 
jest niski, więc np. w obrębie miasta znajdu­
jemy je na Solcu. Z chrząszczy, które w na- 
pływkach w wielkiej obfitości znaleźć można, 
wymienimy choćby s z c z y  pa w k i  takie, jak 
Trechus micros H b s t. i discus F., Panagaeus 
crux major L., Acupalpus brunnipes S t. i lu- 
teatus D f t., Dichirotrichus pubescens P a y k„ 
i rufithorax S a h i b , ,  z innych rodzin rozmaite 
gatunki z rodzaju: Bledius, Syncalypta sełigera 
111., Hypnoidus tenuicornis G erm ., Anłhicus 
bimaculatus 1 11. i t. d.

30. Staw y za mostem kolejowym, Sątodw*
staw y, położone po obu stronach plantu kolejow ego  
w o d leg ło śc i k ilk u set kroków  od m ostu. I ść  można  
do tych  staw ów  albo przez m ost K ierbedzia i potem  
brzegiem  W isły , albo też od M uranowa i C ytadeli 
przez stary  m ost kolejow y. Staw, leżący po prawej 
stron ie  plantu, jest zaw sze d ostępny, staw zaś po le ­
wej stron ie , znajdujący się m iędzy nasypam i k o le i— 
ty lk o  po otrzym aniu  pozw olen ia  od straży kolejowej, 
której tu są posterunki.

Staw po lewej stronie plantm jest średniej 
wielkości, roślin pozbawiony zupełnie, wodę 
bowiem posiada niemożliwie zanieczyszczoną 
wszelkiego rodzaju odpadkami miejskiemi; ro­
ślinności nadbrzeżnej również niema zupełnie. 
Wobec tego fauna jest tu również bardzo 
biedna, podajemy jednakże ten staw, w nim 
bowiem można zebrać najłatwiej w większej 
ilości nasze większe p ł y w a k i ,  mianowicie:
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Dytiscus marginalis L., D. circumcinctus Ahr. ,  
i D. dimidiatus B e r g s t r. Pierwszy jest, 
oczywiście, najliczniejszy. Tu również są to- 
p i e l n i c e .

Drugi staw, a raczej stawek (po lewej stro­
nie plantu), połączony ze strumykiem, leży 
w miejscu porosłem wikliną, i tak niskiem, że 
wiosną jest zupełnie niedostępny z powodu 
wód. Zato jesienią, a nawet w zimie, warto tu 
przyjść, gdyż można złowdć tysiące rybek, 
przedewszystkiem k a r a s i  i s ł o n e c z n i c .

31. Targówek. J est to p ierw szy  przystan ek  ko­
lejk i M areckiej w od leg ło śc i 0,8 km. od stacji na Sta­
low ej, n ie  op łaca się w ięc  jazda kolejką. N ajkrótsza  
droga p iesza  b y łab y  torem  kolejk i, szłob y  s ię  bo­
w iem  nie w ięcej niż 10 minut, n iestety , droga ta p rze­
chodzi pod w iaduktem  kolejow ym  i straż najczęściej 
nie chce przepuścić. N ależy  w ięc w ybrać drogę n ie­
co d łuższą i iść  szosą, będącą przedłużeniem  ul. Sta­
lowej: doprow adzi ona w prost do stacji Targówek; 
pom inąw szy  ją, n a leży  zaraz sk ręcić  na lew o, iść  
kilka m inut m iędzy polam i ornem i, w ów czas w ych o­
dzi s ię  na n ieu żytk i i m okre łąki, na których  znajdu­
jem y n iew ie lk ie  zb iorn ik i w odne, jak: staw ki, row y, 
k anały  odpływ ow e. J est ich już coraz m niej, gdyż  
T argów ek  leży  obecn ie w gran icach  W ielk iej W ar­
szaw y i zabudow uje s ię  coraz bardziej.

Fauna tych zbiorników jest niezmiernie cie­
kawa. Pomijając zwykłe w takich wodach ga­
tunki zwierzęce, które tu z pewnością znaj­
dziemy, zbieraliśmy w Targówku bardzo rzad­
kie u nas gatunki s k o r u p i a k ó w  l i ś c i o n o -  
g i ć h ,  mianowicie: Cyzicus (Estheria) tetracera
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Kr y n .  i Limnadia lenticularis L. Niegdyś po­
jawiały się tu w olbrzymich ilościach p r z e -  
k o p n i c e z rodz. Lepidurus, oraz z a d y c h r y  
(Branchipus stagnalis L.).

III. DALSZE WYCIECZKI PIESZE.

32. RakOWieC. D roga prow adzi od rogatki jero­
zolim sk iej aleją Grójecką, potem  jej przedłużeniem — 
szosą  K rakow ską do rogu u licy  ks. Trojdena, stam ­
tąd na lew o w prost do Rakowca (razem około 5 km.).

Na uwagę zasługuje wielki staw oraz gli­
nianki, w których bardzo licznie żyją pływaki. 
Prócz gatunków, wymienionych przy opisie 
stawku za mostem kolejowym, jest tu ponadto 
Cybister lateralimarginalis Deg. ,  oraz najwięk­
szy z naszych pływaków, bardzo rzadki Dy~ 
tiscus latissimus L. Na wiosnę zbieraliśmy tu 
oba gatunki większych k a ł u ż n i  c: Hydrous 
aterrimus E s c h s c h .  i II. piceus L . Ta osta­
tnia, naogół bardzo rzadka, jest w Rakowcu 
nawet liczna.

33. Bielany. W ycieczkę na B ielany  trzeba odby­
wać p ieszo , gdyż jakkolw iek  istn ieje  kom unikacja stat­
kiem , to jednak statki kursują tak nieregularnie, iż li­
czyć na n ie n ie można. Na B ielany prow adzą dw ie dro­
gi, ob ie od C ytadeli, ew. Muranowa. Idzie się  albo 
szosą  przez M arymont, i w ów czas dochodzi s ię  do 
leśn iczów k i (kilka m inut od brzegu lasu  b ielańsk iego, 
po godzin ie  zw yk łego  marszu), skręca się dróżką na 
lew o, albo też iść m ożna drogą, prowadzącą brzegiem  
W isły . Ta druga droga jest dalsza, zato ma się cią­
g le  W isłę  przed oczym a. D ziś można 3ię dostać na 
B ielan y  autobusem  z Muranowa.
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Wycieczkę na Bielany zawsze zrobić warto, 
nawet z większą ilością młodzieży, gdyż mamy 
tu teren do poszukiwań obszerny, i ciekawy 
już choćby przez to samo, że pod Warszawą 
tylko na Bielanach znajdujemy stary, zwarty 
las dębowy. Oprócz lasu dębowego, możemy 
tu jeszcze wyróżnić las olszowy, bardzo wil­
gotny, (tam żyją z a s k r o ń  ce), oraz pewnego 
rodzaju osobliwość — niewielki lasek akacjowy.

Wód na Bielanach niema żadnych, po dro­
dze tylko (przez Marymont) spotykamy kilka 
drobnych stawków, których wiosną nie należy 
bez przeszukania pominąć, tam bowiem zda­
rzają się p r z e k o p n i c e, prócz nich Unio, 
Sphaerium, Pisidium, w rowie zaś przy łąkach 
dużo larw p ł y w a k ó w  i Physa. Najciekawszy. 
na Bielanach las dębowy, podszycia nie ma pra­
wie zupełnie. W niektórych miejscach są gęste 
zarośla; miejsca te, oraz brzegi Wisły wielce' 
są godne uwagi. Tu znaleźć można tak rzad­
kiego u nas, jak wiadomo, ś l i m a k a  w i n ­
n i c z k a ,  tu żyje również ślimak Monacha in - 
carnota Mul i .  Na wysokim zaś brzegu Wisły 
gnieździ się j a s k ó ł k a  b r z e g ó w k a  (Co- 
tyle riparia L.). W lesie bielańskim żyje mnó­
stwo w i e w i ó r e k ,  na dowód tego można przy­
toczyć fakt, że jeden z przyrodników, który 
strzelał wiewiórki dla badań naukowych, zdo­
był w ciągu kilku godzin 17 okazów.

Bielany mają bardzo bogatą faunę ptasią, 
może najbogatszą w okolicach Warszawy, Aby
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dać o niej wyobrażenie, wymienimy tym ra­
zem wszystkie pospolicie zdarzające się tu ga­
tunki, bez względu na to, że przyrodnik nie 
mający możności strzelania ptaków, bez wąt­
pienia nie wszystkie podane formy będzie mógł 
rozpoznać. Już idąc na * Bielany brzegiem Wi­
sły, z łatwością dostrzeżemy nad rzeką, oprócz 
r y b i t w ,  m e w y ,  które zawsze latają koło uj­
ścia głównego kolektora, na samych zaś Biela­
nach żyją: k a n i e  (Milvus korschun Gm.),
żerujące nad Wisłą razem z mewami, m y s z o ­
ł o w y  (Buteo buteo L.), k o b u z y  (Falco sab- 
buteo L.), p u s t u ł k i  ( Gerchneis tinnunculus L.), 
g a w r o n y ,  k a w k i ,  ś m i e c i u c h y ,  s z p a k i ,  
t r z n a d l e ,  z i ę b y ,  z a g a n i a c z e  (Hippolais 
familiaris T a c  z .— icterina V i e i 11.), p e ł z a c z e  
(Certhia familiaris L. i C. brachydactyla B r e h m), 
k o w a l i k i  (Sitta homeyeri Hart . ) ;  z s i k o r :  
b o g a t k a  (Parus major L.), u b o g a  (Poeeile 
jalustris L.), n i e b i e s k a  ( Cyanistes coeruleus 
L.); z d z i ę c i o ł ó w :  p s t r y  (Dendrocopus me- 
Hus L.) i z i e l o n y  ( Pieus (Ooecinus) viridis L.); 
m a z u r k i  (Passer montanus B r i s s.), w zaro­
ślach g ą s i o r k i (Lanius collurio L.) oraz rzad­
ka d z i e r z b a  r u d o g ł o w a  (Phonaeus pome- 
ranus S p a r  in.).

Z bezkręgowych zasługują na uwagę prócz 
wymienionych mięczaków jeszcze Neritina  
i Dreissensia, żyjące w Wiśle pod Bielanami. 
Entomolog znajdzie na Bielanach bogatą faunę, 
właściwą przedewszystkiem lasom liściastym.
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Poszukiwania wszakże jelonka na tej podstawie, 
że chrząszcz ten żyje w lasach dębowych, by­
łyby bezcelowe, gdyż gatunku tego pod War­
szawą niema zupełnie. Fauna błonkówek jest 
tu wyjątkowo bogata, że wymienimy tylko kil­
ka rodzajów, których liczne gatunki żyją tu 
w znacznych ilościach: Andrena , Melecta i Ant- 
hophora (gnieżdżą się na poddaszu zakładu), 
Bombus, Eucera, Halictus, Osmia, Ammophila 
i Fompilus (na piaszczystych ścieżkach; ten 
ostatni jest tępicielem pająków). Osy, między 
niemi szerszenie, są plagą sadów owocowych.

W lesie w miejscach wilgotnych dużo w i­
j ów,  m. in. licznie występuje Polydesmus.

34. Młociny. L eżą za B ielanam i, a w ięc droga, 
jak na B ielany  i dalej szosą parę km.

Młociny, jak i Bielany, leżą nad Wisłą, tere­
nem więc poszukiwań będzie brzeg rzeki, dużj 
las sosnowy, oraz obszerne, ślicznie utrzymane 
łąki. Wód stojących niema zupełnie, można 
więc tu tylko znaleźć zwierzęta lądowe. Do 
lasu młocińskiego szczególnie warto odbyć wy­
cieczkę entomologiczną. Na większe gatunki 
niebardzo można liczyć, jednakże na polanie 
śródleśnej znajdziemy p a s i k o n i k i  z rodza­
jów: Decticus i Locusta, zato pełno tu dro­
bnych form między igliwiem, opadłemi liśćmi, 
pod kłodami i t. p. Możemy mieć zbiory i ob­
fite, i ciekawe. Opisując las młociński, zwró­
cimy uwagę na istniejące tu mrowiska. Mro- \ 
wiska posiadają swoistą, i to bardzo bogatą fau-
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uę, pomijając ich przyrodzonych gospodarzy, 
t. j. mrówki. Może nie wszystkim wiadomo, że 

isamych chrząszczy np. żyje u nas w mrowiskach 
około 400 gatunków. Oprócz chrząszczy, mamy 
w mrowiskach i inne gatunki zwierzęce, jak 
np. z a l e s z c z o t k i  (Pseudoscorpionidae). Ba­
dając mrowiska, trzeba stosować metodę prze­
siewania (przez sito), opłacającą się zresztą bar­
dzo i przy przeszukiwaniu suchych liści, ig li­
wia, suchego nawozu i t. p. Rezultaty są za- 

i  wsze większe, niż się spodziewamy. Gdy mo­
wa o badaniu mrowisk, to trzeba zauważyć, że 
mylny byłby pogląd, jakoby w lec-ie tylko warto 
je było badać. Wręcz przeciwnie, właśnie zima 
jest do tego celu porą najodpowiedniejszą. Przy­
czyny, które to powodują, są następujące. Po 

[pierwsze: większość gatunków, żyjących w mro­
wiskach, spędza w nich tylko zimę, opuszcza­
jąc je w ciepłej porze roku; odnosi się to prze- 
dewsz3^stkiem do ku  sa k  o w a t y  c h  (Staphyli- 
nidae)-, po wtóre, w zimie poszukiwania są uła­
twione, gdyż mrówki są uśpione, nie kąsają więc 
zupełnie. Właściwych poszukiwań zresztą nie 
robimy z racji zimna w lesie, lecz zabieramy 
materjał do worka i przeglądamy go dokładnie 
w domu.

35. Łomianki. D roga jak do Młocin, i dalej naj­
lepiej b rzegiem  W isły . O dleg łość od W arszaw y w y ­
nosi jednak około  20 k m , a w ięc na p ieszą w yciecz­
kę jest to  m oże za daleko, 'wszakże do Łom ianek  

1 można skorzystać z kom unikacji statkiem .

PKSSKWODNIK ZOOLOGICZNY. — 3
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Wspominamy o tej miejscowości przede* 
wszystkiem dlatego, że tu w stawkach można 
zebrać w dość znacznej ilości p i j a w k ę  l e ­
k a r s k ą  (Hiruclo medicinalis L.), gatunek pod 
Warszawą wogóle rzadki, i łowiony zazwyczaj 
w pojedynczych tylko okazach.

óO
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B . W Y C IE C Z K I K OLEJKAM I.

a. WYCIECZKI KOLEJKĄ WILANOWSKĄ.

36. W ilanów . (M iejscow ości b liższe są opisane 
w w ycieczk ach  pieszych).

Wilanów jest zbyt znany wszystkim, by go 
obszerniej opisywać, przeto przechodzimy od- 
razu do omówienia Wilanowa pod względem 
zoologicznym. Notujemy tylko dla pamięci 
prowadzących wycieczki, że wstęp do parku 
z paczkami jest wzbroniony, oraz że w dni 
świąteczne nie warto prowadzić wycieczki, 
ze względu na tłumy spacerowiczów, którzy 
utrudniają i swobodno zbieranie, i przejazd 
kolejką. Przy okazji wspomnimy, że w dni 
takie zarząd kolejki niechętnie daje do dyspo­
zycji wagony, które w dni powszednie można 
uzyskać bez żach^ch trudności; otrzymując 
wagon, uzyskuje się i zniżkę kolejową (dla wy­
cieczek szkolnych). Starania o wagon i zniżkę 
na linje kolejek: Wilanowską, Grójecką i Jabł.- 
Wawerską robi się w zarządzie tych kolejek, 
ul. Marszałkowska Nr. 9. W Wilanowie roz­
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patrzymy park i łachę wiślaną; tę ostatnią 
zwłaszcza, park bowiem pod względem fauni­
stycznym nie przedstawia niemal nic godniejsze­
go uwagi. Znaleźć w nim tylko możemy pospo­
lite gatunki owadów, licznego tu bardzo ślima­
ka Eulota fruticum  M ii 11., oraz pokazać sporo 
ptaków. Zato łacha ze wszech miar zasługuje 
na jak najszczegółowsze badania. Dostać się do 
niej można albo przez park, albo, gdyby park 
był zamknięty (co się czasami zdarza), przez 
wieś (droga na lewo od toru, za zabudowania­
mi), wtedy dochodzi się do końca łachy. W tern 
miejscu jest ona zarośnięta. Ryb w łasze ży­
je mnóstwo. Oprócz najliczniejszych r ó ż a n e k  
i c i e r n i k ó w  znajdowano tu następujące ga­
tunki: o k o ń ,  j a z g a r z, u k 1 e j k a, k r a s n o -  
p i ó r k a ,  p ł o ć ,  l e s z c z ,  k l e ń ,  jaź,  s a n ­
da c z ,  m i ę t u z, k a r p ,  k a r a ś ,  b r z a n a ,  
k i e ł b ,  l i n ,  j e l e c ,  k r ą p ,  s z c z u p a k ,  k o z ­
ic a, ś 1 i z, s u m. Z mięczaków żyje tu, opisa­
na szczegółowiej przy Czerniakowie, Dreissensia, 
pozatem Anodonta i Unio. Ze stawonogów ra ­
k i, o ś l i c z k i ,  k i e ł ż e ,  Argulus\ z owadów: 
Ranatra, Nepa, Notonecta, Corixa, Dytiscus, dro­
bne Hydrophilidae, Ephemeridae, w a ż k i, między 
niemi liczna i od strony parku przysiadająca 
na liściach grzybienia o c z o b a r w n i c a  (Eryth - 
romma najas H a n  s.), wreszcie dodamy, że nad 
łachą są zawsze r y b i t w y, a na łasz© często 
widzieć można n u r y  i k a c z k i .
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37. Morysinek. Droga albo przez wieś Wila­
nów, jak do łachy, albo przez park i łódką przez 
łachę. Część parku leży nad łachą, tu właśnie po 
brzegach najliczniej pod Warszawą żyje żyworódka 
(Vivipara fcisciata Miill.).

Morysinek jest to stary, wilgotny, gęst# 
podszyty krzewami park. Człowiek nie opie­
kuje się nim już od dłuższego czasu, to też 
zarósł on, zdziczał zupełnie, tak żo w wielu 
miejscach przez gąszcz trudno się przedrzeć. 
Park ten, położony między wsią Morysinem 
a łachą, zajmuje przestrzeń kilkudziesięciu mor­
gów. Z drzew przeważają w nim topole (czar­
na i biała —Populus nigra i P. alba), dochodzą­
ce kilkuset lat wieku, oraz jesiony i kaszta­
nowce. Z krzewów najpospolitsze są: czerem­
cha, kalina, jeżyna, bez czarny. Wszystko to 
obrośnięte chmielem. Czeremchy tu tak wiele, 
że prawdopodobnie nigdzie pod Warszawą nie­
ma w porze kwitnienia tego krzewu tak olbrzy­
miego morza białego kwiecia i odurzającego 
zapachu. Różnorodność szaty roślinnej Mory- 
sinka sprawia, że jest on i pod względem fau­
nistycznym terenem bogatym, nadaje się więe 
jako cel wycieczek szkolnych tak, jak rzadko 
która z miejscowości podmiejskich, i z tego po­
wodu może i powinien być wyzyskany, po­
cząwszy od najwcześniejszej wiosny, aż do pó­
źnej jesieni, a nawet i w zimie, wtedy bowiem 
można zaznajomić dzieci z wielu przedstawi­
cielami fauny ptasiej. Co do wycieczek wio­
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sennych, to jednak trzeba pamiętać, że przy 
dużym stanie wody na Wiśle cały prawie Mo- 
rysinek jest niedostępny (z wyjątkiem grobli), 
należy więc orjentować się w tej mierze po­
dług stanu Wisły pod Warszawą.

Pod względem zoologicznym Morysinek cha­
rakteryzuje fauna właściwa wilgotnym, gęsto 
podszytym lasom liściastym, stąd taka masa 
ślimaków Eulota fruticum  Mul i . ,  których na 
każdym krzaku można zebrać dziesiątki, bar­
dzo pospolitych ślimaków nagich z rodz. Arion , 
oraz obfitość wielu gatunków w i j ó w .  Fauna 
innych drobnych stawonogów jest też bardzo 
bogata, a 'przedewszystkiem s k o c z o g o n e k  
(Apterygogenea). Najwięcej tych zwierząt znaj­
dziemy w pniakach, bądź pod odstającą korą, 
lub też w samym próchnie drzewnym. Stare 
pniaki, gdziekolwiek się znajdują, są wogóle, 
jak wiadomo, siedliskiem bardzo licznych i do 
wielu grup należących zwierząt. Przyrodnik 
więc powinien zawsze jak najdokładniej pień 
taki przeszukać, a w Morysinku specjalnie, nie 
wahać się wejść w największy gąszcz, gdyż 
tam właśnie takie nietknięte pnie znajdzie. 
W pniach znaleźć można nie tylko bardzo li­
cznych przedstawicieli świata bezkręgowych, ale 
i kręgowych, nawet ssaków, pod korą bowiem 
pni zmurszałych czasem znaleźć można gnież­
dżące się s o r k i .  Z innych kręgowych znajdu­
jemy pod korą r o p u c h y ,  często dość rzadkie 
wogóle, a więcej jeszcze trudne do znale­
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zienia, ze wzglądu na swój nocny tryb  życia, 
h u c z k i  (Pelobates fuscus L a u r.), od połowy 
lata t r a s z k i .  Z bezkręgowych przeważają ś 1 i ’ 
m a k i ,  zarówno skorupowe jak i nagie, wi j e ,  
s t o n o g i  (PorcelUo), oraz owady, z tych zaś 
chrząszcze i ich larwy, głównie s z c z y p a w -  
k o w a t e  i ku s a k  i. W Morysinku pod ko­
rą pniaków spotykamy takie c h r z ą s z c z e :  
Cardbus cancellatus 111., C. granulatus L., w ogro­
mnych ilościach Nebria brevicollis F. oraz Bei- 
chenbachia haematica R e i c h b .  z rodziny Psela- 
phidae. Ze ślimaków należy wymienić ze szcze­
gólnym naciskiem przedstawicieli rodzaju Clau- 
silia , jest to bowiem ich jedyne stanowisko 
pod Warszawą. Nie tylko same pnie dają nam 
wielkie zbiory, lecz również dużo form zwie­
rzęcych znajdziemy w hubach, rosnących bardzo 
często na pniach, wymienimy takie np. c h r  z ą- 
s z c z e, jak: Cis, Rhopalodontus, Jdnnearthron, 
Mycetophagus, Diaperis boletih. Morysinek posia­
da dużo o w a d ó w—przedewszystkiem na oświe­
tlonych polankach, a raczej na krzewach i zio­
łach porastających ich brzegi. Tu, oprócz b łon -  
k ó w e k i m u c h ó w e k ,  mamy liczne gatunki 
w a ż e k .  Może najwięcej owadów znajdziemy 
w części parku, przylegającej do łachy, oddziela­
jącej Morysinek od wsi. W tern miejscu muliste 
brzegi łachy, porosłe roślinnością błotną, mają 
faunę bardzo swoistą i liczną. Nie można też 
nie wspomnieć o k o m a r a c h ,  których w lecie 
lęgną się tu ilości wręcz nieprzebrane.
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Morysinek posiada jeszcze i awifaunę dośl 
różnorodną. Zwracają uwagę przedewszystkiem  
osiedla g a w r o n ó w ,  które, mimo tępienia, są 
na każdem prawie większem drzewie—poza tem 
dużo tu s z p a k ó w ,  g o ł ę b i  d z i k i c h  i tur-  
k a w e k .

W Morysinku również żyje zwierzę, które 
uchodzi za bardzo rzadkie, choć raczej jest 
tylko bardzo trudne do zaobserwowania. Jest 
to g r o n o s t a j  (Putorius ermineus L.). Nory 
jego znajdują się między korzeniami drzew, tuż 
przy drodze, prowadzącej od wejścia do parku 
na polanę, na której znajdują się ruiny za­
meczku.

Opisując Morysinek, wspomnimy jeszczs
0 dwóch stawach, jakie znajdują się po drodze 
do tego parku, po obu stronach wału. Staw, 
leżący po lewej stronie, posiada biedną faunę
1 nie zawiera nic osobliwego, zato w stawie 
po stronie prawej, bardzo zarośniętym żabiście- 
kiem (Hydrocharis mor sus ranae L.) i osoką alo­
esową (Stratiotes aloides L.), żyje bardzo dużo 
zwierząt, zwłaszcza k a r a s i  (małe okazy), m i ę- 
c z a k ó w, o w a d ó w  i p i j a w e k .  W stawie 
tym żyje również niezbyt pospolita pod War­
szawą roślina mięsożerna — pływacz ( Utricu- 
laria). W lecie jednak, zwłaszcza pod koniec, 
staw tak zarasta, że poszukiwania są utrudnione, 
Koło tych stawów, przy wejściu do parku, rosną 
młode topole białe i krzaki wierzb, na nich 
często spotykamy r z e k o t k ę .
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38, Ursynów. D roga p ieszo z Czerniakowa 
przez Gucin, albo od stacji W ilanów .

Niegdyś wspaniały park, otaczający serni- 
narjum, w czasie wojny ze wzlędów strategi­
cznych wycięto. Stanowisko w i n n i c z k a .  W ro­
wach przy parkanie, prócz bardzo pospolitych 
form, h y d r y  oraz czarne i białe w y p ł a w  ki.

39. Natolin. Dojazd kolejką do W ilanow a, albo 
do następnej stacji Pow sina. N atolin  jest położony  
na praw o od toru kolejk i—w od leg łośc i około półtora 
kilom etra od tych  stacyj.

Jest to duży cienisty park, ogrodzony cał­
kowicie i obwiedziony rowami. Park ten gorąco 
polecalibyśmy zwiedzać, gdyby nie to, że jest 
on na innych prawach, niż Morysinek. Jakkol­
wiek stanowi również własność hr. Braniekieh, 
jednakże, o ile Morysinek jest zawsze dostępny 
dla wszystkich, o tyle wstęp do Natolina jest nie­
mal zupełnie niemożliwy, gdyż w Natolinie jest 
bażantarnia, wobec czego zarząd dóbr wilanow­
skich pozwolenia na wycieczki daje w wyjąt­
kowych tylko przypadkach. Ktoby jednak chciał 
starać się o pozwolenie na zwiedzenie Natolina, 
winien zwrócić się do zarządu w Wilanowie 
(telefon „podmiejski”). Każdy wszakże może 
obejść Natolin dokoła — i badać okalające go, 
bujnie zarośnięte rowy, w lecie zazwyczaj suche. 
W rowach tych znajdowane były z a dy c hr y  oraz 
tak rzadkie liścionogi jak Estheria i Limnadia, 
Na roślinach nad rowami znajdziemy ogromne 
ilości ślimaków b u r s z t y n  k ó w  (Succlnea) 
i dużo r z e k o t e k .
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Polecamy również uwadze przyrodników łąki 
między Wilanowem a Natolinem. Żyją na nich 
z a s k r o ń c e ,  o tyle liczne, że na jednej wy­
cieczce można zebrać kilka okazów.

40. Powsin. Od W arszaw y 12 km

Tuż przy stacji, po lewej stronie znajdują 
się obszerne łąki na terenie torfowym. W do­
łach po wykopanym torfie gromadzi się woda, 
tworząc liczne stawki, między któremi jest 
i większy zbiornik, zasługujący na nazwę jeziora. 
Tego rodzaju tereny są zazwyczaj bardzo bo­
gate pod względem fauny wodnej. Tak się też 
rzeczy mają i w Powsinie. Obszerniej przecież 
tego terenu nie omawiamy, zostawiając sobie 
opis podobnych zbiorników wodnych w miejsco­
wościach, gdzie zbiorniki te są przez cały rok 
dostępne. W wielu przypadkach bowiem stawki 
takie, jak w Powsinie, leżą wśród łąk—i przez 
znaczną część roku wycieczek nad nie nie mo­
żna urządzać.

41. Jeziorna. Od W arszaw y 16 km,

Terenem, nadającym się na wycieczkę, są
brzegi rzeki Jeziorki, jednego z lewych dopły­
wów Wisły. Aby dojść nad rzeczkę, trzeba się 
skierować na prawo od stacji, od której rzeczka 
znajduje się w odległości kilkuset kroków. Na­
leży zwrócić uwagę nie tylko na samą rzeczkę, 
lecz i na jej dawne koryto, gdzie jeszcze w miej­
scach głębszych zwykle tu i owdzie stoi woda. 
Jeziorna jest ważną miejscowością dla zoologa,
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prowadzącego liczniejszą wycieczkę, gdyż brze- 
. gi Jeziorki są tu nieobsiane—nie stanowią ich 
również łąki, są więc zupełnie dostępne. Tu 
w miejscach wilgotniejszych żyją z a s k r o ń c e .  
W Jeziorce znajdziemy z wielką łatwmścią ży­
jące tu licznie ma ł ż e ,  między któremi są oka­
zy niedawno opisanej formy Unio crassus polo- 
nicus P o  l i ński .  W wysokich brzegach rzeczki, 
w norach między korzeniami drzew jest dużo 
r a k ó w r. Z ryb żyją tu k o z y, j a z g a r z e, 
o k u n i e ,  k a r a s i e ,  k i e ł b i e ,  r ó ż a n k i ,  s ł o ­
n e c z n i c o ,  s z c z u p a k i ,  k a r p i e ,  przypły­
wające ze stawów, i m i n o g i  (larwy). Nad 
wrodą masa tu c h r ó ś c i k ó w  i w a ż e k  z ro­
dzin Agrionidae i Calopterygidae. Jak wiadomo, 
w takich wodach najchętniej żyją ich larwy, 
a owrad dojrzały łatwo znajduje pożywienie na 
roślinności nadbrzeżnej.

42. Konstancin. Od W arszaw y 18 km.
Z wyjątkiem brzegu rzeczki, niema tu tere­

nów, na które warto byłoby robić wycieczkę 
z całą klasą, a oprócz brzegów rzeczki, tej samej 
Jeziorki, godne są uwagi park i piaski. O faunie 
Jeziorki nie możemy nic więcej powiedzieć 
ponad to, cośmy podali przy opisie Jeziorny, 
możnaby tylko dodać, że roślinność wodna jest 
tu jeszcze bogatsza, a więc i fauna również, 
zwłaszcza, gdy chodzi o formy drobne. W Kon­
stancinie jest duży park, bardzo starannie utrzy­
many, zasadzony ozdob^emi krzewami, prze­
ważnie nie krajowemń Miejscami skupienia
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krzewów są bardzo gęste, w nich żyje wiele 
owadów. Na błotku przy restauracji gnieździ 
się z a s k r o n i e c .

43. SkolilllÓW. Od W arszaw y 20 km.
Skolimów posiada rzeczkę, jest to ta sama 

Jeziorka. Prócz niej powinny zoologa intere­
sować dwa parki, położone po obu stronach 
drogi, prowadzącej od stacji. Większy park, po 
prawej stronie drogi, tuż przed mostem na rze­
ce, składa się z sadów: owocowego i warzyw­
nego i ogrodu kwiatowego. Dla badań najwa­
żniejsze są części parku, przylegające do rzeczki, 
tu bowiem jest niezwykle bujna roślinność. 
A więc prócz połowów zwykłą siatką, których 
rezultatem być mogą przedewszystkiem liczne 
w a ż k i ,  można z dużem powodzeniem stosować 
metodę łowienia czerpakiem. Tej samej metody 
można użyć i na niewielkich suchych łąkach 
po drugiej stronie rzeczki, naprzeciwko parku.

Drugi park, leżący za młynem, po lewej 
stronie drogi, jest może jeszcze ciekawszy niż 
pierwszy, gdyż posiada nierówny teren, a w miej­
scach niższych, wilgotnych, skupia liczną faunę 
w i j ó w ,  o w a d ó w  i t. p. Park ten sprawia 
wielkie wrażenie dzięki bogactwu szaty roślin­
nej: roślin krajowych w miejscach wilgotnych— 
i ozdobnych krzewów niekrajowych, zasadzo­
nych w suchszych częściach.

Przez park ten przepływa dość płytki stru­
mień, bodajże bezimitnny, stanowiący dopływ 
Jeziorki.

«8
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44. Chylice. Od Warszawy 21 km.

Tego rodzaju terenów (las, łąki, rzeczka, 
w tym przypadku Jeziorka) mamy wszędzie tak 
wiele, że Chylić nie będziemy opisywali szcze­
gółowiej, takie bowiem tereny mamy znacznie 
bliżej. Zaznaczamy tylko, że Chylice nie na­
dają się specjalnie na wycieczki szkolne. Na­
tomiast trzeba wiedzieć, że na gruntach cegielni 
Obory, nad brzegami stawków, powstałych 
w dołach po wybranej glinie, można znaleźć 
wyjątkowo dużo z a s k r o ń c ó w. W lasach tu­
tejszych łapaliśmy kilkakrotnie dość rzadką pod 
Warszawą j a s z c z u r k ę  Lacerta agilis v. eryt- 
hronuta F i t z.

45. Piaseczno. Stacja kolejek: W ilanow skiej 
i G rójeckiej; od W arszaw y — W ilanow ską 25 km., Gró­
jecką — 16 km.

Przez Piaseczno przepływa wielokrotnie 
wspomniana już Jeziorka, tu wszakże położone 
nad nią łąki powinny być jak najdokładniej prze­
szukane, gdyż na nich znajdowano tak rzadkie 
zwierzę, jakim jest ż ó ł w .  W Piasecznie mamy 
duży las sosnowy, w nim nie trudno zobaczyć 
s a r n y .  W lesie tym w miejscach suchych 
łatwo o j a s z c z u r k i ,  oraz o s z c z y p a w k ę  
Carabus auronitens F ., w miejscach wilgotnych 
o z a s k r o ń c - e .  Na piaskach wyjątkowo dużo 
larw m r ó w k o l w a .

*1
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b. WYCIECZKI KOLEJKĄ GRÓJECKĄ.

(Wierzbno i Królikarnia jakkolw iek  p rzysta ­
nek kolejk i, zosta ły  już op isane w w ycieczkach  p ie ­
szych, ze w zględu  na b lisk ą  od leg ło ść  od m iasta).

46. Służewiec. O dległość od W arszaw y 5 km.
Fauna lądowa wogóle uboga, fauna wodna, 

szczególnie ryb, obfita. Po prawej stronie toru 
kolejki znajduje się kilka sporych stawów ry­
bnych, które jednakże, ze względu na zaprowa­
dzone tam gospodarstwo rybne, nie mogą być 
terenem wycieczek szkolnych. W stawach tych 
znaleźć można następujące ryby: k a r p i e ,  k a ­
r a s i e ,  l i n y ,  k i e ł b i e (te i w rowach), 
c i e r n i k i ,  o k o n i e  (gromadnie w zimie 
i w jesieni w małych stawkach), p ł o t k i ,  k r a -  
s n o p i ó r k i ,  s ł o n e c z n i c e ,  s z c z u p a k i ,  
p i s k o r z e ,  ś 1 i z y, j a z g a r z e, i r ó ż a n k i .  
Poza tern żyją tu s z c z e ż u j e ,  wyjątkowo 
wielkie okazy, z owadów d u ż o  p ł y w a k i ,  
d u ż e  k a ł u ż n i c e ,  moc p l u s k w i ą  k ó  w, 
m. in Manatra. Dużo p i j a w e k .  Na stawach 
sporo ptactwa: k a c z k i ,  k u r k i  w o d n e ,  
ł y s k i ,  t r z c i n i a k i .  Po lewej stronie toru 
sporo drobnych stawków, w nich cała pospo­
lita fauna. W parku miejscowym Pelobates, 
r o p u c h a  s z a r a  i z i e l o n a .  W rowach 
11a łące t r a s z k a  w i ę k s z a .  Za Służewcem 
są fort}', w wodach tamtejszych p i j a w k a  
l e k a r s k a .
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47. Pyry. Od W arszaw y 9 km.

Po lewej stronie toru, o kilka minut drogi 
od stacji znajduje się duży las. Las ten należy 
do dóbr wilanowskich, trzeba więc na większe 
wycieczki wyjednywać pozwolenie (patrz Nato­
lin). Las ten jest przeważnie sosnowy, jednak 
z bardzo znaczną domieszką drzew i krzewów 
liściastych. Miejscami mamy tylko drzewa li­
ściaste, taką jest np. spora part ja lasu wyłącz­
nie dębowego na prawo od drogi, prowadzącej 
od stacji. Tu i owdzie porozrzucane są więk­
sze i mniejsze polany; niektóre z nich stano­
wią już dzisiaj pola orne. W Pyrach spotka­
my się tjdko z fauną leśną, na nią też jedynie 
wycieczki mogą liczyć. Z ssaków łatwo tu 
obserwować małe stadka s a r n ,  co jednak naj­
wygodniej czynić na śródleśnych polanach lub 
na polach przylegających do lasu, gdzie zwie­
rzęta te wychodzą na żer. Z innych zwierząt, 
pospolitych w Pyrach, trzeba wymienić j a s z ­
c z u r k i :  z w i n k ę  (przeważnie na brzegach 
lasu) i ż y w o  r o d k ę  (Lacerta vivipara Jacq.); 
ta na polanach leśnych, szczególnie na pierw­
szej na lewo, zaraz przy wejściu do lasu, jest 
nawet dość liczna. Z gadów występuje tu jesz­
cze p a d a l e c  (Anguis fragilis L.), znajdowa­
liśmy tu nawet rzadką jego odmianę z turku- 
sowemi plamkami na grzbiecie (var. incerta 
Kryn. ) .  Faunę ptasią Pyr charakteryzują bar­
dzo liczne d z i ę c i o ł y  i d r a p i e ż n i k i .  Z pła­
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zów żyją tu w rowach po lewej stronie drogi 
liczne k u m k i .  Stawonogi najliczniej repre­
zentują drobne gatunki o wa d ó w,  żyjących na 
ziemi między opadłemi liśćmi. W Pyrach gro­
madnie żyje chrząszcz świetlik Phosphae7ius 
hemipterus G o e z e. Jest to owad świecący, 
bardzo blisko spokrewniony ze znanym po­
wszechnie „robaczkiem świętojańskim”. Może 
nie wszystkim wiadomo, że owad ten żyje przez 
cały rok i przez cały rok świeci. Chrząszcz ten, 
jakkolwiek nie rzadki, jednak mało komu jest 
znany, a zasługuje tern bardziej na wyróżnienie, 
że, świecąc nawet w zimie, dostarcza dowodu, 
iż i w tej porze roku można obserwować przed­
stawicieli naszego świata owadów. Na fakt 
ten zwracamy uwagę, ponieważ zimę ma się 
za taki okres w roku, w którym życie owadów 
zamiera. Dlatego też zo względów pedagogi­
cznych możnaby nawet polecać wycieczkę zimo­
wą, choćby po te świetliki, przyczem oczywi­
ście trzeba na to wybrać porę bezśnieżną; naj­
lepiej się do tego nadaje początek lub koniec 
zimy. Lecz dodać trzeba, że i na śniegu m o­
żna znaleźć sporo owadów, niektóre nawet fru­
wają w słoneczne ciepłe dni. Najliczniejsze są 
wówczas dwuskrzydłe. Nie trudno również zna­
leźć na śniegu pełzające pająki, a pod korą, 
pod kamieniami, szczapami, opadłemi liśćmi, 
w pniach i t. d. świat owadzi jest bardzo 
pokaźnie reprezentowany.

H
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48. Źableniec. P ierw szy  przystanek za P ia  
seeznem , o dwa k ilom etry dalej.

Przez Żabieniec przepływa rzeka Jeziorka, 
w niej r aki ,  na których pijawka Branchiobdella 
cistaci O d i e r, ponadto w rzece r y b y  wyno­
towane przy opisie Jeziornej. O dwa kilometry 
od Żabieńca, w Zgorzałej, są stawy rybne, 
w nich ż ó ł w i e .  Z mięczaków liczniej występują: 
Valvata piscinalis M ii 11., Vivipara, Planorbis, 
Lim?iaea, Anodonta, Unio. Z lądowych wszędzie 
wzdłuż rzeki na roślinach pospolita Monacha 
rubiginosa H a r t m .

49. Siedlisko. P rzystanek  Ż abieniec.
Po drugiej stronie plantu kolejki są bło­

tniste stawki, o faunie naogół biednej. Za­
sługują na specjalną uwagę, ponieważ żyje tu 
s t r z e b l a  p r z e k o p ó w  a (Phoxinus perm u - 
rus dybowsMi L o r e c et W o l s k i ) .  Rzadka 
ta rybka została opisana dopiero przed kilku­
nastu laty. Znamy zaledwie kilka jej stanowisk; 
wszystkie one znajdują się w okolicach War­
szawy i będą zaznaczone przy opisie odpowied­
nich miejscowości. W Jeziorce znajdowano 
m s z y w i o l y ,  z ciekawych ślimaków Ancylus 
fluviatilis M u l l .

50. Czersk, D ojazd do stacji Góra Kahvarja 
(od W arszaw y 35 km.). Od Góry Kalwarji p ieszo do 
C zerska około  4 km. M ożna się  dostać statkiem , gdyż  
Czersk leży  nad W isłą, lecz od czasów  w ojny kom uni­
kacja statk iem  jest bardzo nieregularna, a w ynajęcie  
statku, tak dostępne w latach daw niejszych, dziś prze­
kracza możność szkoły.
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Czersk jest znany przedewszystkiem, jako 
cel wycieczek gieograficznych i krajoznawczych. 
Wycieczki zoologiczne powinnyby się również 
opłacać z powodu różnorodności terenu (mokre 
łąki i zarośla nad Wisłą, wydmy, fosa otacza­
jąca zamek), gdyby nie to, że nie wszystkie te 
tereny są dostępne. Właśnie wspomniana fosa, 
otaczająca zamek od strony południowej, która 
jest, jak wiadomo starym korytem Wisły, jak* 
kolwiek dziś rzeka przepływa od zamku w od­
ległości około kilometra, nie jest dostępna, choć 
byłaby z pewnością najciekawszą dla zoologa. 
Fosa ta jest zarybiona i dzierżawca nie po­
zwala na łowienie. Zaznaczymy więc tylko, ż» 
z ciekawych form łowiliśmy tu: nad fosą ł u- 
n i c ę, (w fosie dużo w o d o p ó j  e k  i Ancylus 
fluviatilis M u 11.) zaś na wydmach największego 
naszego s k o r k a  Labidura riparia P a l l .  Sko­
rek ten należy do gatunków rzadkich.

c. WYCIECZKI KOLEJKĄ JABŁONNO- 
WAWERSKĄ.

a) W STRO NĘ JABŁONNY.

51. Żerań. Od W arszaw y 7.5 km.
Wycieczkę warto zrobić jedynie tylko w cza­

sie wylewów Wisły, szczególnie na wiosnę. 
Na płaski brzeg rzeki woda wyrzuca ogromne 
ilości napływków, w nich zaś nieprzebrana moc 
c h r z ą s z c z y  (patrz: Łąki Skaryszewskie).
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52. BllChnik. Od W arszaw y 14 km.

Duży piękny park, mieszany, o gęstem pod* 
szyciu. Własność prywatna hr. Potockich. 
Wstęp wzbroniony, o pozwolenie na zbieranie 
b. trudno, ze względu na hodowane tam s a r n y .

53. CłlOSZCZÓWka. Jest przystankiem  kolei Nad­
w iślań sk iej. Dojazd w ygod n iejszy  kolejką do stacji 
Buchnik. Specjalnej w ycieczk i robić nie warto.

Miejscowość tą opisujemy ze względu na wy­
stępowanie tu wspomnianej s t r z e b l i  (Siedli­
sko). Ryba ta jawi się dość licznie w rowie 
leżącym wśród pól i w leżących opodal płytkich 
gęsto porośniętych stawkach. Tam też sporo 
p i s k o r z y .  Do wód tych iść trzeba kilka minut 
torem kolejki wstecz od przystanku, skręcić na 
lewo, kierując się na dwór, po za którym leżą 
wspomniane: rów i stawki.

54. Jabłonna. Od W arszaw y 17 km.

W Jabłonnie należy wziąć pod uwagę dwa 
różne tereny. Ogromne lasy, przeważnie so­
snowe, i gęste zagajniki, gdzie są s a r n y .  Na 
wycieczkę do lasów trzeba mieć pozwolenie. 
(Zarząd dóbr w Jabłonnie). W lasach tych zna­
leziono b. rzadkiego węża, miedziankę, Coronella 
austriaca L a u r .  Drugim terenem są brzegi 
Wisły, porosłe wikliną, łacha, drobne strumyki 
wpadające do Wisły oraz rzeczka Liwka. W ła­
sze i strumykach wiosną dużo gatunków ryb, 
^między niemi młodziutkie s a n d a c z e  i s z c z u ­
paki .  W Liwce są r a k i  i k i o  ł że .  Wszędzie
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tu bogata fauna m i ę c z a k ó w .  W większych ilo ­
ściach: Vivipara fasciata M ii 11., Amphipeplea
glutinosa M ii 11. oraz Bythinia tentaculata L. 
Ponadto w Liwce i błotkach pozostających po 
wylewach masa o k o n i ,  k i e ł b i ,  r ó ż a n e k ,  
k r a s n o p i ó r e k ,  p ł o t e k ,  j a z i ,  s ł o n e ­
c z n i c ,  k r ą p  i, kóz e k ,  ś l i  z ów.  Tam ró­
wnież po wylewach można znaleźć mi ę t u s a .

b) W STRO NĘ OTWOCKA.

55. Wawel*. Od W arszaw y 10 km. K om uni­
kacja z W aw rem  i dalej w ym ien ionem i punktam i od­
byw a się  kolejką i koleją (linja N adw iślańska w stro­
nę Dęblina). Podajem y od leg ło ść  w zdiuż lin ji kolejki, 
gdyż kom unikacja koleją jest zaw sze o w ie le  trud­
n iejsza  i m niej dogodna.

Wawer — to duży obszar leśny w którym 
przeważa sosna. Lasy wawerskie są własnością 
hr. Branickich, na większe wycieczki lepiej 
uzyskać pozwolenie w zarządzie dóbr, aby nie 
być zależnym od gajowych; pojedynczo wy­
cieczkę zawsze można zrobić. Teren suchy, 
podszycie lasu ubogie, roślin zielnych również 
niewiele, a zatem i fauna niebogata. Stosun­
kowo dużo tu j a s z c z u r k i  z w i n k i .

56. Kaczy Dół. Od W arszaw y 12 km.
Należy zwrócić przedewTszystkiem uwagę na

obszerne suche ugory i pustkowia, na których 
w olbrzymich poprostu ilościach można zbierać 
k o n i k i  p o l n e ,  głównie z rodzaju St&nobo- 
thrus, na wrzosowiskach p a s i k o n i k i  (Locu■
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sta,). Las taki jak w Wawrze. Idąc w stronę 
Miłosny, znajdujemy staw, w nim sporo to* 
p i e 1 n i c.

57. Falenica. Od W arszaw y 18 km.

Przy kolejce znajdujemy tereny piaszczyste 
wszędzie niemal pokryte młodym sosnowym 
lasem, w którym są duże przestrzenie bujnie 
porośnięte wrzosem. Fauna oczywiście nie­
bogata, opłacają się tylko poszukiwania herpe­
tologiczne (duża ilość j a s z c z u r k i  z w i n k i) 
oraz entomologiczne, specjalnie k o n i k ó w  
p o l n y c h  (przeważnie Acridiidae i Oryllidae). 
Na prawo od stacji, w odległości mniej więcej 
1,5 km. w kierunku Wisły, jest niewielki lasek, 
w nim na piaskach dużo larw m r ó w k o l w  a, 
a obok tego lasku znajduje się krótki, szeroki 
rów, niewielki strumyk i kilka stawków. Zbior­
niki te są bardzo ciekawe ponieważ mamy 
w nich olbrzymie ilości h y d r y  (Hydra gri- 
sea L .), masę t o c z k ó w  (Volvox globator 
E hr b g.), dużo w i r k ó w  (Planaria i Dendro- 
coelum), t o p i e  l n i c  (Ranatra), t o p i k ó w ,  ol­
brzymie ilości p i j a w e k  z rodzaju Kephelis oraz 
Clepsine, liczne m i ę c z a k i ,  przedewszystkiem 
Physa fontinalis L., wreszcie kijanki Pelobates 
fuscus Laur .  Stawki te i rów leżą na paśni­
kach, dostęp do nich bardzo łatwy.

58. Józefów . Odległość od Warszawy 22 km. 
i Tereny piaszczyste, suche, pokryte młodym 
jstsem sosnowym i wrzosowiskami. Na nasypie
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kolejki między Józefowem, a następnym przy­
stankiem Jarosławiem, żyje w olbrzymich iloś­
ciach niewielki ślimak Xerophila obvia (Z i e g 1.) 
Ha r t m.  Ślimak ten jest ciekawy przedewszy- 
stkiem dlatego, że w odróżnieniu od większości 
innych gatunków, żyje na suchych terenach 
a powtóre dlatego, że znamy bardzo mało 
jego stanowisk; pod Warszawą to jest jedyne. 
Zwierze to żyje zawsze gromadnie, tak też jest 
i w tym przypadku: n. b. z roku na rok po­
suwa się on coraz dalej wzdłuż nasypu.

59. Świder. Od W arszaw y 24 km.
Tereny jak poprzednie. Prócz tego mamy 

tu wiele gołych piasków (po drodze do Ot­
wocka). Na piaskach sporo larw m r ó w k o l w a .  
Przez Świder przepływa rzeka tej samej nazwy 
(prawy dopływ Wisły). Tu jest ona bardzo 
płytka, ma dno piaszczyste, brzegi o ubogiej 
roślinności. W rzece ze względu na jej nie­
wielką odległość od ujścia, sporo ryb poda­
nych wyżej dla Wisły pod Warszawą.

60. Otwock. Od W arszaw y 26 km.
Tereny piaszczyste, las sosnowy, znacznie 

starszy niż w Świdrze lub Palenicy. Miejsco 
wość ta jest rozparcelowana na niewielkie dział­
ki, przeważnie zabudowano, wskutek czego 
fauna jest wyjątkowo uboga. Faunę owadów 
najliczniej może reprezentują b i e dr o nk i {Coc- 
cinellidae). Jest ich tu tak dużo, jak nigdzie 
prawie pod Warszawą. Zbierać je można czer­
pakiem z sosen, lub wprost ręką na parkanach.
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61. Stary Otwock. Od Otwocka p ieszo  kilka  
kilom etrów .

Duży stary park i wielki ogród owocowy. 
W parku jeziorko, nad nim ruiny historyczne­
go pałacu. Na wejście do parku wycieczka 
.usi otrzymać pozwolenie od ogrodnika. Miej­

sca wilgotne pokryte bujna, zielenią.. Fauna 
bogata, dużo r a k ó w .

d. WYCIECZKI KOLEJKĄ MARECKĄ.

(K om unikacja z m iastem  tylko tram wajam i Nr. 18, 
gdyż stacja znajduje s ię  na końcu u licy  Stalowej).

T argów ek—patrz: Wycieczki piesze.

62. Zacisze, O dległość od W arszaw y 3 km.

Właściwie mówiąc, opisując Zacisze, będzie-
my mieli na myśli dwie miejscowości: Zacisze, 
położone po obu stronach toru kolejki i fo l­
wark Lewinów, po stronie prawej, który nie­
gdyś stanowił spory park. Dziś została z tego 
parku tylko niewielka kępa jodeł wokoło wy­
sychającego stawku, resztę wycięto i zamienio­
no na sad. Sad oddzielony jest od szosy i linji 
kolejki fosą, od drogi zaś prowadzącej na fol­
wark rowem. Po obu stronach szosy są duże 
podmokłe łąki. Obie miejscowości nie nadają 
się jako cel dla licznej wycieczki, gdyż ta 
mogłaby korzystać najwyżej z części fosy. 
Przyrodnik sam łatwiej może kolejno zbadać 
rowy, resztki parku i łąk. Fauna wód Zacisza 
j°st niezbyt urozmaicona. Z ryb znajdujemy
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1 i n y i p i s k o r z e .  Ze skorupiaków najciekaw­
sze są k i e ł ż e. Pozatem mamy tu trochę 
pospolitych gatunków ś l i m a k ó w ,  niewiele; 
c h r z ą s z c z y ,  larw c h r ó ś c i k ó w, w a ż e k ,  
trochę p i j a w e k .  To chyba wszystko co ła­
two w tych wodach znaleźć. Nad wodami 
wczesną wiosną zwracają uwagę c h r ó ś c i k i  
i w a ż k i  z rodzaju Libellula.

63. Drewnica. Od W arszaw y 5,5 km.
Drewnica jest niemal jedyną miejscowością 

w okolicach Warszawy dokąd najliczniej kieru­
ją się wszystkie wycieczki przyrodnicze. Stąd 
wynikać bj' mogło, że jest to najbogatszy i naj 
ciekawszy teren dla przyrodnika. Czy tak jest 
w istocie, trudno przesądzać, to jest wszakże 
niewątpliwym faktem, że z powodu nieznacz­
nej odległości od Warszawy, zupełnej swobody 
w zbieraniu, każdy przyrodnik tu najchętniej 
wycieczkę prowadzi. Z tych też powodów mo­
glibyśmy pominąć zwykły nasz opis każdego 
terenu, gdyby nie to, że, jak sądzimy, bogac­
twa Drewnicy nie są przeważnie odpowiednio 
wyzyskiwane, to jest nie wszystkim wiadomo 
z jak wyjątkowo bogatą fauną mamy tu do 
czynienia. Ponieważ Drewnica zawsze pewno 
będzie celem licznych wycieczek, więc posta- 
nowiliśny dać cokolwiek dokładniejszy opis jej 
fauny. W Drewnicy możemy rozróżnić nastę- I 
pujące tereny: 1) torfowiska, na których wszę­
dzie po wykopanym torfie wystąpiła woda, 
tworząc kilkadziesiąt różnej wielkości zbiorni­

72
http://rcin.org.pl



ków, 2) piaszczyste pustkowia pokryte bardz© 
biedną roślinnością, 3) duży las mieszany z prze­
wagą sosny, 4) mokre łąki leżące po lewej stro­
nie lasu.

Wycieczkę w Drewnicy zaczynamy zwykł* 
od tego, że przeszedłszy kilkanaście kroków 
wzdłuż toru kolejki skręcamy na prawo wydo­
stając się na piaski i torfowiska. Należy jednak 
zwrócić uwagę przedtem na dwa rowy przy­
drożne, o których poniżej, oraz na maleńki ro­
wek, zakończony lejkowatem zagłębieniem, poło­
żony tuż za stacją równolegle do toru. Już 
w tym rowku nawet, który prawdopodobnie ma 

óakiś dopływ wód źródlanych, znajdujemy ki e ł -  
że, które jak wiadomo, nie należą do zbyt pos­
politych pod Warszawą zwierząt. Oprócz nich 
żyją tu p i j a w k i ,  ś l i m a k i ,  i bardzo liczne 
c h r z ą s z c z e .  Jest to, jak się rzekło, zbiornik 
maleńki, o powierzchni zaledwie paru metrów 
kwadratowych, więc nagromadzenie w nim 
znacznej ilości zwierząt wskazywało by na do­
pływ świeżej wody i tlenu. Na dowód jak często 
przyrodnika mogą spotkać różne niespodzianki, 
niech służy fakt, że wr tym właśnie rowku zło­
wiliśmy raz s z c z u p a k a ,  rybę, która przecież 
zwykle żyje w wodach innego rodzaju. Jest to 
jeszcze jeden dowód, że nie należy ominąć bez 
dokonania połowu nawet tak niepozornej wody. 
Wyszedłszy za stację, odrazu za parkanem ota­
czającym zabudowania stacyjne, skręcamy na 
prawo, mając po obu stronach drogi dwa bardzo
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szeroki® rowy, których zarówno flora, jak 
i fauna różnią się od siebie bardzo wybitnie. 
W prawym rowie, położonym tuż pod parkanem 
prawie zupełnie niema roślin wodnych. Nad 
rowem rosną olchy. Liście opadające z drzew 
do wody gniją, co samo przez się nie sprzyja 
rozwojowi życia w takiej wodzie, z drugiej 
strony cień rzucany przez te drzewa i parkan 
również nie przyczynia się do tego, aby tam 
życie było zbyt bujne, to też rów ten możnaby ( 
było pominąć zupełnie, gdyby nie to, że na 
opadłych liściach znajdujemy wielką ilość w y- 
p ł a w k ó w  (Planaria i Dendrocoelum), tam też 
można liczyć na obfity zbiór pierwotniaków 
(a m ę b a, w y m o c z k i ) .  Koniec rowu od stro­
ny torfowisk zarośnięty jest ziołami, na nich 
zaś w znacznej ilości siedzą drobne chrząszezyki 
z rodziny złotek — Donacia semicuprea P a n z. 
Lewy rów jest całkowicie zarośnięty wywłócz- 
nikiem (Myrioplujllum spicatum L.). Może nie 
znajdziemy pod Warszawą miejsca, gdzieby 
w jednym, stosunkowo nie wielkim zbiorniku 
była tak wielka ilość zwierząt. Między łody­
gami wywłócznika całemi masami żyją drobne 
m a ł ż e  z rodzajów Sphaerium  i Pisidium, one 
też, a raczej ich skorupki są bardzo często 
materjałem budowlanym dla niezliczonych larw 
c h r ó ś c i k ó w ,  które tu znajdujemy od bardzo 
wczesnej wiosny aż do końca lata prawie. Gro­
madnie żyje tu t o p i k .  Każde zaciągnięcie 
siatki przyniesie nam napewno kilka w o d o-
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p ó j © k. Bardzo licznie są reprezentowano rd' 
żnorodne gatunki ś l i m a k ó w .  Z owadów naj­
liczniejsze są duże p ł y w a k i  a właściwie ich 
larwy; chrząszcze dorosłe są znacznie rzadsze. 
Wogóle larw owadów, zwłaszcza dwuskrzydłych 
( Chironomus, Coreihra, Culex, Stratiornys chamae- 
leon L.), oraz ważek z rodziny Agrionidae jest 
tu bardzo dużo. Idąc dalej drogą między ro­
wami wychodzimy na piaszczysty pagórek, skąd 
widać po obu stronach leżące torfowiska. Wcze­
sną wiosną, albo też po dużych deszczach tru­
dno jest przejść tą drogą, wtedy należy iść to­
rem kolejki aż do szosy prowadzącej do lasu, 
przejść nią kilkaset kroków, skręcić na prawo 
i wyjść na torfowiska. Na torfowiskach mamy 
kilkadziesiąt zbiorników wodnych. Są one ró­
żnej wielkości, począwszy od takich, których 
powierzchnia wynosi zaledwie kilka metrów 
kwadratowych, a skończywszy na dużych trzciną 
zarosłych stawach; głębokość ich też jest różna. 
Niektóre z nich łączą się ze sobą po kilka, inne 
są odosobnione. Większe zbiorniki, głębsze, 
mają przeważnie roślinność ubogą (niemal wy­
łącznie jaskier wodny — Ranunculus fluitans 
L m rck .), lub nawet wogóle są jej pozbawione. 
W mniejszych nie spotykamy wielu gatunków 
roślin razetn, gdyż zazwyczaj każdy zbiornik 
jest opanowany przez jeden gatunek, a inne 
stanowią nieznaczną domieszkę. Można nawet 
ustalić kilka typów zbiorników, ze względu na 
występującą w nich roślnnofić. W jednych dno
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pokryte jest wyłącznie moczarką (Elodea cana­
densis R i c h.), w innych nic prócz rogatka 
( Ceratophyllum demersum L.) znaleźć nie można; 
te wody są przeważnie zanieczyszczone t. zw. 
rudą łąkową. Trzecia kategorja wód, to wody 
zupełnie czyste, zarośnięte ramienicą ( Chara 
fragilis De s y . ) ,  w czwartych, bardzo małych, 
znajdujemy mech wodny (Fontinalis antipyretica 
L.), piąte wreszcie są zarośnięte wrzecznikiem 
pływającym (Poiamogeton natans L.). Z innych 
roślin spory procent domieszki stanowią: rzęśl 
(Callitryche), jaskier wodny, wrzecznik kędzie­
rzawy (Potamogeton crispus L.), pływacz ( Utri- 
cularia), który zresztą wskutek wyławiania go 
przez uczestników wszystkich wycieczek, z roku 
na rok staje się rzadszy, okrężnica (Hottonia 
palustris L.) oraz parę gatunków rzęs, z których 
najpospolitszą jest Lemna trisulca L. W wodach 
tych możnaby wyróżnić kilka typów zbiorowisk 
zwierzęcych, gdzie pewne formy stanowią prze­
ważający składnik fauny. Tak np. tylko tam 
gdzie rośnie wrzecznik pływający znajdujemy 
larwę motyla Nymphula, gdzie rośnie rogatek 
tam pełno dużych z a t o c z k ó w  i b ł o t n i a r e k ,  
w zbiornikach z moczarką przeważają larwy 
ł ą t e k  (Agrion), drobne m a ł ż e ,  t o p i k i .  
W bogatych tych wodach żyją przedstawiciele 
najrozmaitszych typów zwierzęcych, z których 
wymienimy te gatunki jakie pojawiają się 
w większych ilościach.

Fauna pierwotniaków nie była tu nigdy bli-
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źej badana, stąd niewiadomo, czy są jakieś 
ciekawsze gatunki, prócz wszędzie pospolitych. 
Z jamochłonów na korzeniach rzęsy h y d r * ,  
występuje dość licznie. Gąbek, zdaje się, nie­
ma zupełnie. Z robaków prócz pospolityek 
zresztą wszędzie niektórych w r o t k o  w i n i ­
c i e n i  mało co można znaleźć, gdyż wypławki 
w torfowiskach tu nie żyją. Z pierścienic mamy 
rozmaite p i j a w k i ,  a przedewazystkiem t. zw. 
p i j a w k ę  k o ń $ k ą, parę gatunków z rodzaju 
Nephelis i Clepsine, oraz drobne szczecionogi— 
w r y t n i c e  (Nai.s). Ze stawonogów skorupia­
ki reprezentują tylko formy drobne, a więc 
liczne m a ł ż o r a c z k i  (Ostracoda), wi d ł o -  
g o n y  (Copepoda) i l i ś c i o n o g i  (Phyllopoda), 
z tych ostatnich form, z rzadka znaleźć moż­
na z a d y c h r ę .  Z wyższych raków w paru 
stawkach są k i e ł ż e ,  ale w ilości bardzo nie­
znacznej. Pajęczaki żyją w wodach zarośnię­
tych, z nich mamy t o p i k i  « ”• ’ - r ~J **■ **
Owady są w urewnicy wyjątkowo liczne. Znaj­
dujemy tu przedstawicieli wszystkich niemal 
rzędów, przebywających w wodzie bądź w po­
staci dojrzałej bądź też larwalnej. Pospolite 
są więc larwy rozmaitych j ę t e k ,  z w a ż e k  
najliczniejsze są gatunki z rodzaju Agrion, Leu - 
corrhinia, Libellula, Sympetrum, Anax i Aeschna. 
Co się tyczy c h r ó ś c i k ó w ,  to tych najwięcej 
znajdujemy w opisanym już poprzednio lewym 
rowie przy stacji, na torfowiskach jest ich bez 
porównania mniej, należą one jednak do odmien-
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nych gatunków. P l u s k w i a k i  wodne są li­
czne i gatunkowo, i pod względem ilości okazów, 
przyczem jest ich najwięcej w wodach nieza- 
rośniętych, lub o niebogatej roślinności. Naj­
pospolitszym bodaj owadem w Drewnicy jest 
właśnie pluskwiak g ł a d y s z  (Notonecta glauca 
L.), z tego samego rzędu znajdujemy tu Naucoris 
cimicoides L., kilkanaście gatunków z rodzaju 
Corixa, liczna jest też Cymatia coleoptraia F. 
i Plea minutissima F., często spotyka się p ł o ­
sz c z y c a (Nepa cinerea L.), na mulistych brze­
gach niektórych zbiorników żyje Microvelia. 
T o p i e l n i c a  (Ranatra linearis L.) jest tu bar­
dzo rzadka, niezbyt wielo znajdujemy również 
pluskwiaków z rodzajów Oerris i Hydrometr a. 
Z dwuskrzydłych, pomijając zwykłe k o m a r y ,  
znajdujemy tu masy Corethra plumicornis F. oraz 
Chironomus plumosus L. i inne drobne gatunki. 
Z form większych niezbyt licznie żyje tu Stra- 
tiomys daumuou*,* x 7 m o t y l i  wspomniana 
jut poprzednio gąsienica Nymphula stratiotata L.

O wodnych błonkówkaeh nie możemy nic 
pewnego napisać, zwracamy jednak uwagę, że 
przynajmniej kilka gatunków dałoby się od­
szukać i w Drewnicy i w innych naszych wo­
dach, a to dlatego, że są one podawane z ana­
logicznych terenów z krajów ościennych. U nas 
dotychczas żadnych wiadomości o tych owa­
dach niema. C h r z ą s z c z y  jest w Drewnicy 
bodaj najwięcej. W większych wodach po po­
wierzchni płyv/a dużo krętaczków (Gyrinus).
78
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Z pomiędzy roślin łatwo wyłowić chrząszczyki 
z rodziny JDryopidae, parę gatunków z rodziny 
Haliplidae, z pływaków zaś najliczniejsze są: 
Acilius sulcatus L., Golymbetes fuscus L., Rhan- 
tus punctatus G- e o f f r., Ilybius fuliginosw  F. 
i inne.

Z rodziny kałużnicowatych, z form drobniej­
szych znaleźć można: liczne Relophorus, Hy- 
drochus i Ochthebius, Sperheus emarginatus 
S c h a 11,, Cymbiodyta, Laccobius, Cereyon i in­
ne, z większych zaś k a ł u ż n i c ę  m n i e j s z ą  
(Hydrophilus caraboides L.), rzadziej większą 
Hydrous aterrimus E s c h s c h .  Ś l i m a k i ,  rzecz 
prosta, są w Drewnicy ilościowo i gatunkowo 
liczne. Z form pospolitszych wymieniamy: Lim- 
naea stagnalis L., L. ovata D rap., L. palustris 
zwłaszcza jako okazała forma corvus Gm el., 
oraz var. turrieola He l d . ,  Amphipeplea glutino- 
sa N i l  s., Planorbis corneus L., P. umbilica- 
tus Mii 11. (marginatus D rap.), P. vortex t 
(b a r d z o  lioan^-}, jT\ w ntonus  L< (liczny we 
wszystkich rowach), P. arista L. (najdrobniej­
szy), Segmentina nitida  Mii 11., Ancylus lacu- 
stris L., Bythinia tentaaulata L., B. leachi Shepp.  
M a ł ż y  Jest tu bardzo mało, jedynie tylko 
w wodach zarosłych moczarką znajdujemy 
Sphaerium corneum L., P isid iim  fontinale C. P f., 
P. milium  He l d .  Nad wodami na roślinach 
w miejscach wilgotnych żyją b u r s z t y n k i  
(Suecinea putris L., S. pfeifferi Ros s m.  i S. ob­
long a D rap.).
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Fauna kręgowców nie jest bogata w Drew* 
nicy jakby się można było tego spodziewać 
z racji wielkiej ilości wód, gdyż świadczących
0 tem ryb jest bardzo mało. Znajdowaliśmy 
tu tylko s z c z u p a k i ,  czasami l i n y .  Płazów 
jest ilościowo więcej. Są ż a b y ,  k u m k i ,  bar­
dzo rzadko r o p u c h y ,  wreszcie oba gatunki 
t r a s z e k .  Oczywiście t r a s z k a  w i ę k s z a  
bez porównania rzadsza, a i mniejszy gatunek 
jest nieliczny. Z ptaków dostrzec można «y- 
r a n k i ,  k u r k i  w o d n e ,  t r z c i n i a k i ,  c z a j k i
1 p l i s z k i .  Ssaków nadwodnych zdaje się, ż# 
niema wcale.

Śród torfowisk ciągnie się kilka niejedna­
kowej szerokości wyniosłych pasów piaszczy­
stych pustkowi. Pasy te przebiegają w kilku 
kierunkach. Są one pokryte bardzo biedną 
roślinnością, przedewszystkiem turzycami i drob* 
nemi trawkami. Z innych roślin dużo tu wil-
 w-™  (Euphorbia). Na nim w lecie żyją
gąsienice motyla Veaephliu euphorbias L. Na 
tych terenach fauna jest bardzo biedna, licz­
niejsze są tylko c h r z ą s z c z e :  Cryptiśiis ąuis- 
quilius L., Opatrum sabulosum L. i O. riparium  
S c r i b a oraz z ł o t k a  Chrysomela sanguinolen- 
ta L. Część tych piaszczystych wyniosłości 
jest pokryta niewysokiemi, rzadkiemi sosenkami. 
Jest to teren, który w okresie wiosennym na­
daje się do połowu niektórych gatunków w a­
ż e k ,  a przedewszystkiem z rodzajów Leuco- 
rrhinia  i Somatothlora.
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Trzeci teren w Drewnicy, to duży las mie­
szany z przewagą sosny. By się do niego do­
stać, należy iść szosą od stacji, skręcić nią na 
prawo, później jeszcze raz na prawo, omijając 
zakład dla umysłowo chorych, wtedy wydosta­
jemy się najpierw na stare poręby, a dalej nieco 
wchodzimy w las. Na suchszych miejscach żyje 
dużo j a s z c z u r e k ,  przeważnie z w i n e k, 
choć trafiają się i ż y w o r ó d k i. Można rów­
nież znaleźć p a d a l c a .  Jeśli się szosą idzie 
w kierunku zakładu i nie skręci na prawo, 
a pójdzie prosto przez pola, to się dojdzie do 
zagajników i szkółek leśnych złożonych z mło­
dych sosenek. Te są wprost oblepione b i e d r o n ­
k a mi  (przeważnie Coccinella 5-punctata L., C. 
7-punctata L. i Adonia variegata G o e z e); na 
jednej wycieczte można zebrać dziesiątki tysięcy 
okazów.

Ostatnim wreszcie terenem w Drewnicy są 
dwie podmokłe łąki po lewej stronie toru ko­
lejki. Łąki te są trudno dostępne, są bowiem 
zbyt mokre, a że fauna bardzo mokrych łąk jest 
uboga, przeto prócz nielicznych o w a d ó w  nic 
więcej na nich nie znajdziemy.

64. Pustelnik. Od Warszawy 10 km.
Po prawej stronie toru kolejki, w niewiel­

kiej odległości od stacji rozpoczynają się tereny 
piaszczyste, na nich zaś duże wydmy parabo­
liczne. Fauna wydm jest wogóle bardzo uboga, 
jednakże charakterystyczna. Typowemi zwie­
rzętami dla takich terenów są liczne chrząszcze,
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głównie drobne s z c z y p a w k o w a t e ,  (Harpa- 
lus r u f  us B r ii g g., H. neglectus Dej. ,  H. ser- 
ripes Quens., I I  hirtipes P a n  z., Amara fulva  
Dej . ,  A. municipalis D u f t., Ophonus calceatus 
D u f t. i inne). Idąc od stacji stale na prawo 
dochodzimy do dużej przestrzeni porośniętej 
wrzosem, na której łatwo znaleźć j a s z c z u r k ę  
z w i n k ę .  Za wrzosowiskiem rozpoczynają się 
duże lasy sosnowe, ż niewielką domieszką drzew 
liściastych. W lasach tych jest sporo jarów, 
gdzie pod opadlemi liśćmi żyją w i j e ,  owa-  
dy i t. d. Miejsca niskie są wilgotne. Tuż przy 
stacji znajdują się cegielnie, gdzie oczywiście 
w dołach po wybranej glinie stoi woda. Fauna 
niebogata, przeważają drobne chrząszcze p I y- 
w a k o w a t e .

65. Czarna Struga. Od Warszawy 12 km.
Czarna Struga jest obok Wilanowa i Dre- 

wnicy trzecią z rzędu miejscowością dokąd naj­
częściej kierujemy wycieczki szkolne. Nic w tem 
dziwnego niema, gdyż miejscowość ta ze wszech 
miar na to zasługuje. Z jednej strony bowiem 
mamy tu obszerne tereny, na których można 
z całą swobodą znaleźć się z całą klasą, a choćby 
» całą szkołą, z drugiej zaś nigdzie może pod 
Warszawą nie mamy tak różnorodnych i zara­
zem tak bogatych pod względem faunistycznym  
terenów. Wycieczki do Czarnej Strugi poprze­
stają zwykle na zbadaniu najbliższych brzegów 
rzeczki, w najlepszym razie obejmując skrawek 
lasu, gdy tymczasem pamiętni trzeba, ż« eprósz

$2

http://rcin.org.pl



niewątpliwie ciekawej rzeczki mamy tu je­
szcze: duży staw na prawo od szosy radzymiń- 
skiej, a na lewo lasy nader różnorodne, w nich 
zaś i miejsca niskie, b. wilgotne, i wyższe, su­
che. Dodajmy, że w lesie są i obszerne słone­
czne polany, i miejscami poręby. Tereny w Czar­
nej Strudze są tak obszerne, że w gruncie rze­
czy wycieczka powinna się odrazu zdecydować, 
który z nich zamierza zwiedzić, i w danym dniu 
na nim tylko pozostać, zwłaszcza należałoby 
przeciwstawiać wycieczkę nad wody, i do lasu. 
Wogóle trzeba się tu liczyć z wycieczką cało­
dzienną, tem bardziej, że i droga kolejką trwa 
przeszło godzinę. Wycieczki nad wody można 
już robić wczesną wiosną, do lasu zaś nie 
wcześniej niż w maju, gdy gady wyjdą już ze 
swych zimowych kryjówek. Czarna Struga obok 
bardzo wielu dobrych, posiada i złą jedną stronę, 
mianowicie na wiosnę i w lecie ilość k o m a r ó w  
zgoła nie mniejszą, niż w Morysinku, a oprócz 
tego roje m u c h  z rodzaju Tabanus i pokrew­
nych, które wystarczająco zatruwają życie.

Przechodząc do opisu tej miejscowości, za­
czniemy od rzeki. Idąc szosą radzymińską 
i linją kolejki zarazem około kilometra w kie­
runku Radzymina, dochodzimy do szosy idą­
cej na północ do Nieporęta, skręciwszy w tę 
szosę, po kilkudziesięciu krokach stajemy na 
moście na rzeczce. W górę rzeczki można iść 
zaledwie kilkaset kroków, i tylko na tej prze­
strzeni ją badać (dalej—wieś i łąki), w dół za te
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możemy iść jej brzegami kilka kilometrów, 
z początku przez pastwiska, gdzie brzegi są 
wysokie, potem w obrębie lasu, tam brzegi są 
niskie. Rzeczka ta jest dopływem Bugu. W y­
różnia się ona z pośród innych rzeczek w oko­
licach Warszawy tem, że jest znacznie głębsza, 
jakkolwiek miejscami b. wąska. Wodę ma ciem­
ną (stąd nazwa), dno przeważnie muliste. Zo 
zwierząt wymienimy: z mięczaków Limnaea pe- 
regra Miil l , ,  którego nie znaleziono dotychczas 
w Drewnicy, ale tu jest on w kałużach pospolity.

Z owadów faunę rzeki charakteryzują b. li­
czne c h r ó ś c i k i ,  z ważek ogromnie liczne 
larwy ś w i t e z i a n e k  ( Calopteryx), z pluskwia­
ków olbrzymie wprost ilości Telia currens F. 
i Oerris, z chrząszczy również wielkie ilości 
k r ę t a k ó w .  Depcząc piasek nadbrzeżny wy­
płaszamy z kryjówek Omophron limbatum F., 
ślicznego chrząszczyka, z rodziny szczypawko- 
watych, cały szereg gatunków k u s a k ó  w, głó­
wni® z rodz. Bledius oraz drobne k a ł u ż n i ć o -  
w* t e ,  jak np. Anacaena, Laccobius’y, Hydraena, 
*ały szereg gatunków z rodziny Heteroceridae, 
Gtoryssus erenulatus R o s s i. Niektórych tych 
gatunków wogóle nie można znaleźć inaczej, 
jak tylko depcząc nadbrzeżny piasek i muł. 
Brzegi rzeczki pokryte są roślinnością i zielną 
i krzewiastą. Nad wodą żyje też wielo owa­
dów, przeważnie c h r ó ś c i k i  i w a ż k i ,  z tych 
zaś mają tu ulubione swe stanowiska wszystkie 
gatunki ś w i t e z i a n e k ,  oba gatunki w a ż k i
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w ł a ś c i w e j  (Libellula), przedstawiciel© ro- 
Iziny Agrionidae, nad tą rzeczką spotykamy 
•nowu ł u n i c ę ,  tu wreszcie jest bodaj jedyne 
pod Warszawą miejsce, gdzie można zawsze li- 
jzyć na złowienie większej ilości okazów ważki 
s rodz. Oomphus, który według swego zwyczaju 
zwolna polatuje nad rzeczką, od czasu do czasu 
przysiadając na piasku lub kamieniu, aby tam 
spożyć schw3rtaną zdobycz. Na pokrzywach nad­
brzeżnych żyje czasem gromadnie chrząszcz 
z rodziny Dasdllidae: Dascillus cervinus L, Nad 
rzeczką wreszcie widzieć można dość rzadkiego 
u nas z i m o r o d k a  (Alcedo ispida L). Niektóre 
miejsca nad rzeczką są bardzo nizko położone, 
wczesną wiosną więc są zapełnione wodą, po 
wyschnięciu której pozostaje muł, a na nim 
sporo rozmaitych ciekawych owadów, głównie 
chrząszczy, jak np. Blethisa multipunctata L., 
dość rzadki wogóie chrząszczyk z rodz. szezy- 
pawkowatycb, który na tych terenach zdarza 
się często; z tej samej rodziny gromadnie żyje 
tu Elaphrus riparius L. i E. cuprens D u f t. oraz 
cały szereg gatunków z rodzaju Bembidion, i du­
żo k u s a k ó  w.

Obszary leśne w Czarnej Strudze są bardzo 
duże, i jak już powiedziano, bardzo różnorod­
ne. Wybierając się na wycieczkę do lasu, naj­
lepiej, wysiadłszy z wagonu, skręcić odrazu 
szosą na lewo. Po przejściu kilometra mniej 
więcej wchodzimy w las. Idąc już tą drogą 
~ue można przecież pominąć rowów, po obu
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stronach szosy, zaczynających się dopiero przed 
lasem. Jedne z nich płytsze, inne głębsze, stąd 
w jednych dłużej jest woda, inne wysychają 
wcześniej.

W rowach tych można znaleźć niemal wszy­
stko, co stanowi faunę podobnych zbiorników. 
Wchodzimy w las. Jest on tu podmokły, stąd 
przeważa po brzegach olcha i tylko zbocza 
szosy położonej wysoko są suche; tu żyje 
z wi nka .  Niżej znaleźć możemy z a s k r o ń c a .  
Wczesną wiosną miejsca te są gdzieniegdzie 
całkowicie pokryte wodą, powstałą z roztopów, 
w wodzie tej, prócz miljonów larw k o m a r ó w  
spotyka się zady chry. Tu również larwy c h r ó ś -  
c i k ó w  i Sialis lutaria L. Liście olch są na 
wiosnę w wielu razach wprost pokryte jedną 
z ładniejszych z ł o t e k  (Melasoma aenea L,). 
Idąc dalej szosą dochodzimy do piaszczystej 
drogi, wzdłuż której biegną szyny jakiejś sta­
rej, nieużywanej obecnie, małej kolejki. Prze­
szedłszy tą drogą zaledwie kilkadziesiąt kro­
ków natrafiamy znów na resztki wypełnionych 
wodą rowów. Jedne z nich są płytkie, w nich 
prócz pospolitych wszędzie zwierząt żyją p r z e ­
kop  n i ce ,  w jednej zaś głębokiej kałuży (resz­
ta rowu) znaleźliśmy s t r z e b l ę .  Ominąwszy 
rowy wchodzimy na piaszczysty pagórek, na 
którym niegdyś rósł las (dziś sterczą tylko 
suche pieńki), po prawej stronie pagórka leżą 
spore bagna. Jeszcze dalej wchodzimy w las 
dębowy, którym po kilku minutach dochodzi­
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my do rzeczki. Między opadłemi liśćmi w tym 
lesio żyje sporo różnych zwierząt, warto wy­
mienić t ę e z n i k a  (Calosoma inquisitor L.), 
i m a r s z c z e n i a  (Procrustes coriaceus L .)~n aj­
większą naszą szezypawkę. Idąc szosą wprost ze 
stacji, a nie skręcając na drogę ze starą kolej­
ką, mamy znó-w inny las przed sobą. Najpierw 
wdęc sporą partję lasu mieszanego, a dalej po 
lewej stronie, kawałek młodego lasu świerko­
wego. Zszedłszy do tego lasku, dochodzimy 
wkrótce do wyciętej w nim wąskiej linji, rów­
noległej prawie do szosy, a stanowiącej nie­
zwykłej piękności szpaler. Pod względem krajo­
brazowym jest to miejsce zgoła niepospolite, 
ma się wrażenie, że się idzie jakimś fantastycz­
nym tunelem. Dla zoologa jest ważne to, że 
w lasku liczuie gnieżdżą się ż mi j e  (Vipera 
berus L.). Za opisanym laskiem ciągnie się 
ogromna polana, a dalej znów las, aż pod Nie­
poręt.

Idąc nad rzeczką, drogą najpierw opisaną, 
a skręciwszy na szosę tak, jak idzie kolejka do 
Zegrza, znów o kilkaset kroków za mostem wcho­
dzimy do lasu. Las ten ma tutaj znowu inny 
charakter, jest bowiem czysto sosnowy, miejsca­
mi gęsto podszyty sosnowym również zagajem. 
Wskutek tego rozróżnić tu można dwojakiego 
rodzaju tereny. Albo piaszczyste pagórki porosłe 
starszemi sosnami, albo też zagajniki, często po­
przecinane rowami, w których na wiosnę zwy­
kle bywa woda. Fauna taka, jak wszędzie na
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analogicznych terenach. Warto może zaznaczyć, 
że można tu na wiosnę nałowić setki egzem­
plarzy ważek z rodzaju Leucorrhinia, znacznie 
więcej, niż gdziekolwiek indziej. Ważek tych 
nad rzeczką niema. W Czarnej Strudze jest 
jeszcze jeden punkt wart badania, mianowicie 
spory staw, po prawej stronie szosy radzymiń- 
skiej, w odległości mniej więcej kilometra od 
stacji. W stawie tym żyją s t r z e b l e  tak licz­
nie, jak w żadnym z podanych stanowisk. Jest 
ich tyle, że wiejscy chłopcy łowią je na wędkę, 
lub koszami dla kaczek; tu też s ł o n e c z n i c ®  
i k a r a s i e .  Za stawem są jeszcze glinianki, 
v/ których jest t r a s z k a  wi ę k s z a .

Opisane tereny nie wyczerpują bogactw Czar­
nej Strugi. Mamy jeszcze rozległe piaszczyste 
wydmy, porosłe starym lasem sosnowym.

W zakończeniu dodać trzeba, że w Czarnej 
Strudze, ze względu na obfitość starych ba­
gien, żyje sporo t. zw. reliktów, czyli form, 
które zachowały się od czasów lodowcowych, 
że wymienimy choćby tylko chrząszcza Bembi- 
dion nigricorne Gyl l .

Pod tym względem Czarna Struga jest jed- 
nem z niewielu stanowisk w najbliższych oko­
licach naszej stolicy.
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M A T E R J A Ł Y .

Protozoa,

Euglena viridis E h r b g .  Najczęściej w niewiel­
kich, czystych zbiornikach wód stojących, 
np. w rowach, kałużach, beczkach w oran- 
żerjach i t. p. W największych ilościach 
w ciepłych miesiącach roku. W samej War­
szawie w Łazienkach, ogrodzie Botanicznym. 
Glinianki dalsze.

Euglena sanguinea E h r b g .  (czerwona). Piekieł­
ko (Tarchomin).

Trypanosomy najłatwiej z krwi żaby.
Spirochaete anodontae, największy gatunek tego 

rodzaju, (widoczny dobrze przez objektyw 
Nr. 8) w słupku krystalicznym w jelicie 
szczeżui.

Volvox. Plankton łachy Wilanowskiej, Falenica.
Amoeba. Różne gatunki we wszystkich niemal 

wodach. (Metody zbierania patrz K. Czer­
wiński. Korzenionóżki — Rhisopoda. War­
szawa 1920). Park Sielecki b. licznie.
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Actinosphaerium. Staw w parku Bieleckim.
Oregaryny. Najłatwiej znaleźć w przewodzi# 

pokarmowym karaczana lub w woreczkach 
nasiennych dżdżownicy.

Stentor coeruleus E h r b g. Pospolity w stawie 
w parku Sieleckim; Piekiełko. Parę gatunków 
tego rodzaju w łasze wiślanej w parku Ska­
ryszewskim.

Wymoczki pasorzytnicze (Balantidium , Opalina, 
Nyctoterus) najłatwiej z kiszki prostej żaby; 
często na skrzelach szczeżui.

Suctoria. Nieliczne gatunki, jak np. Sphaerophrya 
magna Eh r b .  w planktonie w łasze wiślanej, 
w parku Skaryszewskim i w stawie w parku 
Sieleckim.

W planktonie wód naszych znajdziemy zawsze 
pospolite gatunki innych pierwotniaków, jak 
Ceratium, Arcella, Stylonychia, Vorticella 
i Carchesium (te najczęściej przyczepione do 
rzęsy, lub do drobnych skorupiaków), Colpi- 
dium, Chilodon, Paramaechm  zarówno cauda< 
tum , jak bursaria. Ten ostatni zawiera liczne 
Zoochlorelle, W przyrodzie zwykłe nieliczne. 
W olbrzymich ilościach na nalewkach Siano­
wych. Tam też nicienie, larwy skorupiaków, 
wrotki.

Spongiae.

Niezawsze spotykają się na danych stanowi­
skach. Bywają lata, gdy w miejscach bardzo 
licznego ich występowania znikają zupełnie.
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Łazienki—w stawach rybnych, Służewiec w sta­
wach, łacha Wilanowska, fosa Czerniakowska, 
jezioro Czerniakowskie (w olbrzymiej ilości).

Coelenterata.

Hydry. Najłatwiej na rzęsie. Ogród Botaniczny, 
Sielanka, fosa Czerniakowska, Królikarnia, 
Saska Kępa, Drewnica, Służewiec.

Vermes.

Turbellaria. Ogród Botaniczny, park Sieleeki, 
Królikarnia, Drewnica, Czarna Struga, Fale- 
nica.

Trematodes. W dużej ilości można zdobyć kilka 
gatunków z przewodu pokarmowego, pęcherza 
moczowego i płuc żaby. Są to formy drobne, 
najwyżej kilkumilimetrowe.

Cestodes, Ludzkie, jedynie przez stosunki w szpi­
talach, zwierzęce w rzeźniach.

Nematodes. Askarydy najłatwiej w rzeźniach 
końskich, trychiny na stacjach trychinosko- 
powych, w rzeźniach świńskich. Gordius cza­
sami w postaci dojrzałej w wodzie. Łazienki.

Annelida.
Tubifex tubifex M ii 11. W mule wielu wód. 

Ogród Botaniczny, Piekiełko (Tarchomin).
Jlirudo medicinalis L. Łomianki, Służewiec 

(forty), w największej jednak ilości w rzeczce 
przepływającej przez łąki w Zieleńcu (st. kolei 
Petersburskiej).
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Aulattomum gulo M. -Td.  Najliczniej: fosy for­
towe, Morysinek, Saska KęA [stawy za mo­
stem kolejowym, Służewiec, Jeziorna.

Piscicola geometra L. Wszędzie w stawach ry­
bnych.

Clepsine, Nephelis. Zacisze, Drewnica, Czarna 
Struga, ogród Botaniczny, fosa Czerniakowska, 
fosy fortowe, Fraskatti, Jeziorna i t. d.

Branchiobdella astaci O d i •  r. Wszędzie na ra­
kach. Jeziorna.

Crustacea.
Branchipus stagnalis L. Targówek, Drewnica, 

Cz. Struga, Natolin, Tarchomin.
Apus cancriformis B o s e .  Droga Królewska.
Lepidurus productus B o s e .  Targówek, Czarna 

Struga, Bielany, Tarchomin, droga Królewska, 
Łazienki.

Cyzicus (Estheria) tetracera K r y n .  Targówek, 
Natolin, Tarchomin, Milanówek.

Lynceus (Limnetis) brachyurus M uli. Tarchomin,
Cladocera, Rozmaite gatunki w planktonie. Fra­

skatti, Saska Kępa — gromadnie.
JJaphnia magna S t r a u s s .  Glinianki dalsze.
Leptodora Jcindti F o c k #. Jeden z większych 

gatunków. Ogród Saski—w dużej ilości.
Ostracoda. Wszędzie w planktonie. Drewnica, 

Cz. Struga, Czersk — licznie.
Araulus foliaceus L. Wszędzie w stawach ryb­

nych (pasorzyt karpi). W obrębie miasta: 
Łazienki, ogród Saski.
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'epepoda. Wszędzie w planktonie. Drewnica, 
Oz. Struga, Saśka Kępa.

>otamobius astacus L. Jeziorna — cała, Liwka 
(przed Jabłonną). Najprościej—kupić w Ha­
lach Targowych.

sellus aąuaticus L. Wszędzie. Wyjątkowo liczny: 
Fraskatti, Łazienki, park Sielecki, Drewnica, 
Cz. Struga, fosa Czerniakowska, Targówek.

'orcellio. Wszędzie w miejscach wilgotnych 
pod kamieniami, kłodami i t. p. W samej 
Warszawie: Agrykola, ogród Botaniczny, Ła­
zienki; b. liczny w Morysinku. 
anmarus pulex L. Królikarnia, Wierzbno, fosa 
Czerniakowska, Wilanów, Saska Kępa, Jabłon­
na, Zacisze, Drewnica, Czarna Struga.

Arachnoidea,
’ająki można zbierać w dużej ilości przede- 

wszystkiera na wszystkich opisanych terenach 
wilgotnych, czy to wprost na ziemi, czy na 
krzewach. Dużo form mniejszych — na łą­
kach; najlepiej zbierać czerpakiem. Większe 
gatunki (z rodz. Epeira) w lasach sosnowych 
(Faleniea, Józefów, Świder, Otwock) najlepiej 
zbierać w jesieni o zmierzchu wprost z sieci. 

irgyroneta aquatiea Cl e r ch .  Fosa Czernią- 
k)wska, fosy fortowe, Drewnica, Cz. Struga, 

rólikarnia, Falenica.
doscorpionidea. Najłatwiej w starych bibijo- 
kach, zielnikach i t. p. Bardzo często w mro­

wiskach, nierzadko pod korą drzew.

93

R
°se

t

http://rcin.org.pl



Ixodes neinus  L. W lasach 11a krzewacif 
na psach, owcach.

Oamasus fucorum  Geer,  (coleoptratorum l i  
madnie na chrząszczach z rodzaju Gety 
i Necrophorus.

Acarus libellulac na ważkach, głównie z n  
Agrion i Lestes.

Hydrachnidae. We wszystkich wodach, c 
gromadnie. Ogród Botaniczny, Glii 
Drewnica, Cz. Struga, Czersk, Dembe W

Tardigrada.
W większych ilościach trudno zdobyć.

Myriapoda.
Pospolite w miejscach wilgotnych pod 1 

niami, opadłemi liśćmi i t. p. W samej 
szawie najwięcej jest ich we Fraskatti.t 
dzo liczne w Morysinku.

Apterygogenea. |
W zasadzie w tych samych' warunkach cjl 

je, często wprost na wodzie przy brze1 
często w doniczkach, w mieszkaniach. ( i 
stępowaniu poszczególnych gatunków 
Warszawą, dotychczas żadnych wiado 
niema.

Insecta.
Orthoptera. Labidura riparia P a l l .  Czer 

bardzo licznie na piaskach.
Oedipoda coerulescens/Ł. W suchych miej* 

w Świdrze, Otwocku, Dombem Wieikiers
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Hydrometra, Gerris, Velia current* F. Czarna 
Struga—rzeczka.

Nepa cinerea L. Glinianki, Czarna Struga, Dre- 
wnica, fosy fortowe, Siekierki, Morysinek.

Ranatra linearis Ł. Glinianki dalsze, Służewiec, 
Siedlisko, Wawer, Palenica.

Naucoris cimicoides L. W Drewnicy masowo.
Notonecta glauca L. Glinianki, fosy fortowe, 

Drewnica, Czarna Struga.

Mollusca.

Neritina fluviatilis Mi i l l .  Wisła koło mostu 
kolejowego po stronie Praskiej i Bielany.

Dreissensia polymorpha P a l l .  Morysinek i Wi­
lanów—łacha, Bielany — Wisła, jezioro Czer­
niakowskie.

Anodonta, Unio. Łazienki, Morysinek, rzeka Je­
ziorka.

Sphaerium, Pisidium. Glinianki dalsze, Drewni­
ca, Czarna Struga.

Vivipara. Fosa Czerniakowska, droga Królew­
ska, Morysinek—łacha. W mieście—Łazienki.

Vivipara— odmiana o żółtym ciele. Droga Kró­
lewska, park Sielecki, 1‘osa Czerniakowska.

Helix pomatia L. Fraskatti, Natolin, Bielany, 
Klarysew (czasem av ogromnej ilości), Wierz­
bno, Ursynów (gromadnie).

Eulota < fruticum  Mi i l l .  Morysinek (tysiące oka­
zów).

Xerophila obma (Z i e g 1.) Ił a r t  m. Józefów 
(tysiące okazów).
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Bryozoa

Łazienki, Siedlisko (Jeziorka).

Cyclostom ata.

Petromyzon planeri B l o c h ,  (larwy). Zegrzy- 
nek (koło Modlina) w Bugu, Jeziorka, Tłuszcz 
(st. kol. Terespolskiej).

P isces.

Pisaliśmy o tem, jak otrzymywać ryby wiśla­
ne (patrz: Wisła); dodajemy, że zarówno naj­
pospolitsze gatunki, jak i mniej częste (a prze- 
dewszystkiem gatunki z jezior północnych) 
można dostać w Halach Targowych.

Amphibia. i

Molge cristata La u r .  Glinianki, Drewnica, Ża 
bieniec, Służewiec.

Molge vulgaris L. (taeniata S c h n ę  id.). Bardzo 
licznie: Fraskatti, wszystkie glinianki, fosy 
fortowe.

Bombinator igneus Laur .  Droga Królewsla, 
fosy fortowe, glinianki, Pyry.

Pelobates fuseus L a u r .  Glinianki dalsze (ki­
janki), Morysinek, Służewiec, Pyry, Tarcho* 
min (Piekiełko), Falenica (kijanki).

Bufo calamita La u r .  Tarchomin (Piekiełko).
Rana arvalis N i 11 s. Droga Królewska, Łązienki.
Skrzek żabi w samej Warszawie: Park U ja zd o w ­

ski, Łazienki, Fraskatti.
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Pectieus verrucivorus Ł. Najłatwiej pod snop­
kami. Tu też można zbierać i inno większe 
Locusłidae. Młociny, Wawer.

Ephemeridae. W zasadzie wszędzie. W Warsza­
wie: Łazienki, ogród Botaniczny.

Odonata. Dorosłe osobniki i larwy w większych 
ilościach: Drewnica (larwy dużych gatunków), 
Czarna Struga, park Skaryszewski, Glinianki 
dalsze.

Neuroptera: Myrmeleon formicarius L. Świder, 
Falenica, Czarna Struga (po prawej stronie 
drogi prowadzącej do lasu, tuż koło stacji), 
Piaseczno.

Trichoptera. Łazienki, Fraskatti, Drewnica, Czar­
na Struga i t. d.

Lepidoptera: Pieridae (gąsienice) w samej War­
szawie w ogrodach warzywnych. Deilephila 
euphorbiae L. (gąsienice)—Drewnica.

Ocneria dispar L. Gąsienice i poczwarki w wiel­
kiej ilości na pniach topoli na Saskiej Kępie.

Zygaenidae. 'Zielonka, Wawer.
Psychidae. Otwock na parkanach.
Nymphula i Cataclista, gąsienice w wodzie: 

ogród Botaniczny, Drewnica.
Coleoptera: Procrustes coriaceus L. Największa na­

sza szczypawka. Agrykola, Młociny, Czarna 
Struga.

Carabus auronitens F. Piaseczno.
Dytiscus latissimus L. Rakowiec.
d). marginalis L. Łazienki, stawy za mostem

■ kolejowym, Rakowiec,
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Cybister lełerimarginalis D« g .  Rakowiec, Sas* 
Kępa.

Gyrinus. Saska Kępa, Drewnica, Czarna Strugs 
Phosphaenus hemipterus G o e z e. Pyry. 
Hydrous piceus L. Saska Kępa, Rakowiec.
H. aterrimus E s c h s c h. Glinianki, fosy for

towe, Saska Kępa, Rakowiec.
n

Coccinellidae. Drewnica, Otwock.
Melo'e. Park Skaryszewski, Saska Kępa.
Cerambyx cerdo L. Saska Kępa.
Diptera: Corethra plumicornis F. Fraskatti,
Tabanus—w olbrzymiej ilości w wilgotnych la­

sach Czarnej Strugi.
Hymenoptera. Niewiele gatunków błonkówel; 

występuje tak licznie, by można było poda- 
wać jakieś wyjątkowe pod tym względem sta­
nowiska. Liczne mrowiska są w suchych la­
sach sosnowych: Urle, Piaseczno, Dembe
Wielkie. Z innych: Bombus (rozmaite gatunki) 
Fraskatti, ogród Botaniczny, ogród Pomo­
logiczny, Bielany.

Ammophila, Pompilus: Bielany, Drewnica, Dem*
be Wielkie.

Andrena, Anthophora, Melecta, Eucera, Halictus, 
Osmia. Bielany, ogród Botaniczny.

Rhynchota: Pyrrhocoris apterus L. W olbrzy* : 
mich ilościach przy pniakach na ziemi na 
drodze Królewskiej aż do Wilanowa i w sa­
mym Wilanowie, przedewszystkiem w alei 
prowadzącej do bramy parkowej, }

U
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Reptilia.

Anguis fragilis L. i var. incerta Kr y n .  Pyry, 
Czarna Struga.

Lacerta agilis L. Cmentarz prawosławny na 
Woli, Wawer, Pyry.

Lacerta agilis L. var erythronota F i t z. Chylice.
L. vivipara J a c q. Pyry, Drewnica.
Tropidonolus natrix  L. Park Skaryszewski, Na­

tolin, Cz. Struga, Piaseczno, Chylice, Kon­
stancin, Jeziorna.

Coronella austriaca L a u r .  Jabłonna (lasy).
Viper a berus L. Cz. Struga.
Emys orbicularis L. Jeziorka (Zgorzała), Pia­

seczno.

Aves.

Ponieważ mało kto może sam zdobywać ptaki, 
przeto odnotowanych w przewodniku gatun­
ków nie umieszczamy w materjałach, poda­
jąc jedyne źródło skąd można mieć żywe 
ptaki. Jest to targ na placu Kercelego, gdzie 
w sobotę po południu można nabywać pos­
politsze gatunki jak np. sikory, szczygły, 
kulczyki, zięby, dzwońce i t. p.; czasem zda­
rza się okazja nabycia i rzadszych form, jak 
np. gile, jemiołuchy, krzywodzioby, śnieguły, 
sowy, jastrzębie, sokoły i inne. Do badań 
embrjologicznych można łatwo (jak to już 
praktykowano) zdobyć w Morysinku mater­
iał w postaci jajek gawrona.
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Mammalia.

Sorex. Morysinek, Cz. Struga — w pniakach. 
Sciurus vulgaris L. Bielany (gromadnie).
Gitellus (Spermophilus) citillus L. Zieleniec. 
Microtns terrestris L. (Hypudaeus amphibius L. j  ' 

Park Ujazdowski, ogród Krasińskich, glinian­
ki za Promenadą.

Mus agrarius Pal l .  Ogród Botaniczny, parli 
Ujazdowski.

Putorius ermineus L. Morysinek.
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WSKAZÓWKI BIBLIOGRAFICZNE,

W skazówki takie w inny zawierać sp is t. zw. k lu ­
czy, czyli dzieł służących do oznaczania zw ierząt, oraz 
wykaz literatury specjalnej, traktującej o faunie oko­
lic Warszawy.

N iestety, i pod jednym  i pod drugim  w zględem  
piśm iennictwo nasze jest n iezw ykle ubogie. Kluczy 
w języku polskim, któreby m ogły służyć do określa­
nia w iększych grup zw ierzęcych, niem a praw ie wcale. 
Jedyny wyjątek stanow i K l u c z  d o  o z n a c z a n i a  
z w i e r z ą t  k r ę g o w y c h  z i e m  p o l s k i c h ,  wyda. 
ny pod redakcją prof. H. H oyera w Krakowie, w  r. 1910" 

Toteż faunista p olsk i m usi s ię  uciekać do źródeł 
obcych, przeważnie niem ieckich.

Nie mogąc w yliczać  w szystk ich  dzieł z bardzo 
bogatej literatury niem ieckiej, w skażem y jednak dwa 
o najogólniejszym  charakterze. Będą to: D i e  S u e s s- 
w a s s e r f a u n a  D e u t s c h l a n d s ,  w ydane przez 
prof. Brauera, Jena 1909: opracow ana tu jest prawie 
cała fauna słodkowodna, i: F a u n a  v o n  D e u t s c h ­
l a n d ,  wydana przez P. Brohm era, L ipsk 1920; jest 
S  klucz do całej fauny N iem iec, a więc i Europy 

odkowej, w szakże określen ia  doprow adzone są ty l­
do rodzajów, gatunków  określać nie można.
Prac specjalnych, pośw ięconych  faunie okolic War- 

awy jest bardzo mało. Z n ielicznem i wyjątkam i 
z a le ź ć  je można w następujących w’ydawnictwach: 
p a m i ę t n i k  F i z j o g r a f i c z n y ,  S p r a w o z d a n i a  

p r a c e  I I I  w y d z i a ł u  T o w .  N a u k .  W a r s z . ,  
f ^ a r s z a w s k i j a  u n i w i e r s i t i e t s k i j a  i z w i e s t j a .

Wskazówki, jak zbierać i t. d. zwierzęta, znajdzie 
jzynelnik w książeczce K. C zerw ińskiego p. t. K o- 
e k ć j o n o w a n i e  z w i e r z ą t  W ydanie M. Arcta
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